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GAZETA NARODOWA: 


Rok XXII. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 
We LWOWIE bióro administracji „Gazety Nar." 
ulica Kopernika l. b. Ogłoszenia 
w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla „Gazety Nar." 
ajencja pana Adama, Bue Clément, Á Paris, Otto 
aass w Wiedniu, (Haasenstein et Vogler) nr. 10 
Walńschgasse, A. Oppolik, Btadt, Stubenbastei 2. 
. e8, I. Riemergasse 18. Rudolf Mosse, Seiler- 
stktte nr. 3.. Herr. Bekalek, jen. sjencja centr, 


eksp. ogłoszeń, Q. L., Daube et Cmp. Wollzeile 12., 
Maurycy Stern, Wollzeile 22., w Hamburgu pr. 
enstein et Vogler, Rajchman ot Frendler w 
Warszawie Senatorska 53, W. Kukliński w Krakowie. 
OGLOSZENIA przyjmują się za opłatą 8 cnt. od 
miejs:a objętości jednego Ula dro sa drukiem. 
klamy w rubryce „Nadesłane 


e 
BO ct. oå wiersza. 


LWÓW d. 10 października. 


(Z koleł Transversalnej. — Bieżące wiadomości 
z zagranicy. — Apostrofa Gazety Kolońskiej do 
centralistów, i za co Polaków dostać można.) 


Frmdblt. donosi, że celem objażdżki mini- 
stra handlu br. Piny po kolei Transwersalnej 
jest, przekonać się, czy czwarta część robót, we- 
dług relacyj urzędowych już na całej linii go- 
towa, jest wszędzie, zwłaszcza na trudniejszych 
objektach budowlanych, jak np. mostach, ta- 
mach zwozowych itp, równomiernie wykończo- 
ną, co jeżeli się sprawdzi, będzie wcale pomyśl- 
ną wróżbą, że kolej będzie mogła w istocie d. 
1. października przyszłego roku być otwartą. Ma- 
terjał szynowy i mostowy jest już w robocie, i 
rozpisano ofertę tymczasowo na 27 lokomotyw 
dla kolei Transwersalnej. 


* w 
* 


Dymisja Thibaudina została powitaną przez 
prasę a RK jako pomyślny wypadek. Times 
pisze: „Ubolewania godne wypadki ubiegłego 
tygodnia, które splamiły dobrą sławę fran- 
cuzkiej republiki i zdyskredytowały minister- 
stwo, dotknęły jako kozła ofiarnego jen. Thibau- 
dina. Należy czekać, czy poświęcenie nielubiane- 
go ministra wystarczy do zażegnania przesilenia 
ministerjalnego.* Standard mniema, że jeżeli 
Francja pochwała dymisję Thibaudina, to wiele 
zyskano. Trudno wymyśleć, coby więcej można 
było uczynić dla uratowania Francji. Pall- Mall- 
Gazette pisze: „Jenerał Thibaudin opuścił posa- 
dę, na którą nigdy nie powinien był być powo- 
łany.“ Głobe widzi w dymisji Thibaudina u- 
stępstwo dla Niemiec, po którem można się pię- 
knych owoców spodziewać. 

National donosi: „Prezydent Grevy nie wie- 
dział nie o nadużyciach, jakich dopuszczał się 
Wilson na swem stanowisku. Dowiedziawszy 
się o prawdzie, wydał Grevy następujący roz- 
kaz: Nie wolno żadnej korespondencji wyjmo- 
wać z aktów i powierzać Wilsonowi. Odpisy 
telegramów są przeznaczone tylko dla Grevye- 
go i żaden kawałek nie powinien zabłąkać się 
na biurko Wilsona. Pieczęć prezydenta wolna 
od opłaty pocztowej, której używał Wilson, ma 
być powierzona zaufanej osobie. Jak zapewnia- 
ją, rozporządzenia tego żądał Ferry. Wilson 
odjechał z rodziną na wieś.* Wiadomość tę na- 
leży przyjmować z zastrzeżeniem. 

Audjencję Dufferina u sułtana poprzedzić 
miał szczegółny wypadek. Na konferencji mini- 
sterjalnej, odbytej w Iłdiź-kiosku, postanowiono 
zaprosić Dufferina na audjencję do sułtana d. 
9. bm. Tymczasem niektórzy fanatycy i zaco- 
fańcy z otoczenia sułtana udali się do niego i 
przedstawili mu, że przyjęcie Dufferina na au- 
djencji uważanoby za bojaźń względem Anglii, 
albowiem silna eskadra angielska krąży po wo- 
dach tureckich, dalej, że nie trzeba przedsię- 
brać żadnych reform, nie dadzą się one bowiem 
pogodzić z istniejącemi instytucjami i osłabiły- 
by stanowisko sułtana. Pod wpływem tych na- 
mów sułtan oświadczył, że wbrew swemu zapa- 
trywaniu zezwolił na audjencję za radą Saida 
baszy, ale że jeszcze jest czas cofnąć postano- 
wienie. Doniesiono o tem Said baszy, którego 
stanowisko zostało nieco zachwiane, w końcu 
jednak sułtan przyjął Dufferina na audjencji. 

Bałabanów, bułgarski minister spraw ze 
wnętrznych wystosował do Jonina zapytanie, 
czy on, jako reprezentant Moskwy, nie ma nie 
przeciw ratyfikacji zawartej przez konferencję 
a quatre konwencji kolejowej; Jonin odpowie- 

ał przecząco. Bułgarski dziennik urzędowy 
poddaje działalność Sobolewa i Kaulbarsa suro- 
dali zy boy Wykazuje on, że panowie ci wy- 
że EE franków na iluminację dnia 15. 
siebie i ząaczne sumy pobrali na podróż dla 
dowi 4 rodziny. Oskarzenia te mają na celu 
bry Moskwie, że dlatego książę bułgarski i 
ch. Daaa. Się usunięcia jenerałów, ponie- 


waż osobiście Źle .si „ło } 
du niechęci do Mosk L ipa a nie z powo- 


%* * 


Czeski vrgan Poliitik i:Wiener Allg, Ztg. podno- 
szą ciekawy w istocie artykuł Kölnische Ztg. o 
stosunkach przedlitawskich, wystosowany wido- 
cznie do centralistów i przez któregoś z ich 
menerów napisany. Po wściekłym napadzie na 


szności. Sprzykrzyło si 
do partji niemieckiej ministrom, ustąpili, a hr. 
Taaffe utworzył gabinet 
Taaffe jest zręcznym administratorem, człowiek 
bogaty, od świata finansowego niezależny — co 
wiele znaczy w Austrji, 


Czechów, których zowie narodem ducha nie- 


wolniczego, tudzież na arystokrację czeską — 
przedstawia autor położenie Niemców w Au- 


strji, przeciw którym na całej linii walka wy- 
buchła, i są z siodła wysadzeni. 

„Któż temu winien?* pyta autor i odpo- 
wiada : „Od r. 1861 z małemi przerwami była 
partja niemiecka aż do obecnego gabinetn u 
steru we Wiedniu, Pradze, Bernie i t. d., i jej 
to wina, że obecny stan rzeczy stał się możli- 
wym, jak niemniej, że rzeczy pod teraźniejszym 
gabinetem tak się ukształtowały. 

„Na pedstawie urządzeń schmerlingowskich 
Czesi dobili się potęgi politycznej. Od czasów 


Beusta coraz bardziej cały ciężar podatkowy 
zwalano na posiadłość ziemską, j 
z którą kapitał i przemysł są prawie wolne od 


w porównaniu 


podatku, więc cały zastęp ziemiański wpędzono 


do obozu malkontentów. Jeszcze gorzej szło, 
gdy od r. 1871. przewodnictwo Niemców dr. 


derbst objął; opponowano ciągle aż do smie- 
to wreszcie należącym 


po swojej myśli. Hr. 
energiczny i posiada 


szczególne zaufanie cosarza. Z takim mężem 
należało się liczyć, i partja niemiecka, gdyby 


rozum miała, mogła była i za jego rządów 
wyjść górą. Ale obecną jego politykę partja nie- 
miecka sama mu narzuciła. 


„To przecie było jasnem, że drogą nagiej 
oppozycji nie dostanie się ta partja napowrót 


do steru, że prowadziła de tego jedynie drogą 
kompromisu. Stosunki nie dopuszczają nagiej 
oppozycji. Każdy gabinet ma w ręku wynik wy- 
borów z kurji dworskiej, i hr. Taaffe zawarłszy 
pakt z Czechami i Polakami, stał się panem 
sytuacji. 


„Niemcy nie mogli zawierać sojuszu z Cze- 


chami, ale mogli i powinni byli zawrzeć z Po- 
lakami. Ci nie chcą nie słyszeć o Czechach, jako 


przechylających się ku Moskwie; niemiectwo i 


ruteństwo w Galicji zostały już od r. 1861. za 
ministerstw niemieckich sparaliżowane, decydo- 
wali tam sami tylko Polacy, których, jak 
wiadomo, zawsze dostać można. Ale te- 
go nie uczyniono. Taaffe oparł się na Czechach 
| Polakach, ma potężne plecy u Bismarka, ipo- 
lityką ceł ochronnych zjednał sobie koła prze- 
mysłowe. Położenie 
gorszem być nie może, í strach pomyśleć, ce to 


Niemców zaś jest takie, że 


będzie, jeżeli ten stan rzeczy jeszcze parę lat 


potrwa. Wtedy przyjdą Niemcy do rozumu, ale 
poniewczasie, Na wynik przyszłych wyborów 


zgoła nie budować nie można. 

„Tak więc pozostaje o droga kompro- 
misu. Niemcy powinni nabrać rozumu, nagiej 
oppozycji zaniechać, rozumne, rzeczowo uzasa- 
dnione projekta Taaffego popierać, i sami też 
zabrać się do pracy pozytywnej; a wreszcie 
nanowo iść ręka w rękę z Polakami, jedynymi 
Słowianami, którym na utrzymaniu Austrji za- 


leży. Wiele czasu już niema do stracenia !* 


Tyle Kölnische Ztg. Rozum obok najdzie- 
cinniejszej ignoracji. Wszak faktem jest, że 


jeśli Polacy są za utrzymaniem Austrji, to słusz- 


nie powiada Politik, ze Czesi i wszyscy Sło- 
wianie w Austrji są za jej utrzymaniem jako 
warunkiem swego bytu narodowego. 

Polaków mogą dostać Niemey, i to pod je- 
dnym warunkiem : niechaj się Niemcy przyczy- 
nią do zupełnego usunięcia waśni i krzywd na- 
rodowych, niechaj się nazawsze zrzekną mrzon- 
ki hegemonii, wtedy utworzą się stronnictwa 
zasadnicze, i jeżeli Niemcy zechcą być istotny- 
mi liberałami, to znajdą obok siebie ramię do 
ramienia Polaków, ale oraz i Czechów 1 resztę 
Słowian austrjackich. Tak więc można „do- 
stać* Polaków tym sposobem, jakim ich 
zawsze dostawać było można, ale nie innym. 

O sojuszu z samymi tylko Polakami, ku 
pognębienin reszty ludów monarchii, niechaj 
Niemcy nigdy, nigdy nie marzą! Jeżeli Po- 
laków dostać można, to wiadomo też, że Niem- 
com wierzyć nie można, — my wiemy doskona- 
le, że żadnych obietnic, choćby krwią na cero- 
grafie spisanych, Niemcy nie dotrzymają. Juścić 
mówi'ny to tylko o tyci Niemcach, których ro- 
zumie autor artykułu Kolnische Ztg., tj. o cen- 
tralistach, którzy są tylko zaprzedanymi Żydo- 


wizmowi teutonami, i Niemców tylko dla ge- 


szeftu udają. 


Sprawy sejmowe 
Lwów d. 10. października. 
XXI. 


(Reprezentacja ciał naukowych w sejmie. — Ko- 
pytkowe miasta Kołomyi. — Rozprawy posłów wio- 


J|śelańskich, — Skazane na śmierć wnioski. — Spra- 


wa przywileju kolei Północnej cesarza Ferdynanda 
w sejmie. — Kanał łączący Dniestr z Sanem.) 


Wczoraj po raz wtóry upadła sprawa przy- 
znania głosu wirylnego w sejmie rektorowi 
szkoły politechnicznej we Lwowie. Przychylny 
temu życzeniu techników wniosek komisji pra- 
wniczej, broniony świetnie: przez profesora uni- 
wersytetu Jagiellońskiego, dr. Fryderyka Zolla, 
i z wielką werwą przez drugiego członka ko- 
misji prawniczej, dr. Fruchtmana, upadł przy 
imiennem głosowaniu tylko trzema „głosami, 
które przeważyły szalę na stronę wniosku po- 
sła Jana Popiela, który żądał przejścia do po- 
rządku dziennego nad tą:sprawą. Byłby zaś 
uzyskał niezawodnie rektor akademii technicz- 
nej wstęp do sejmu, gdyby nie zachodził ten 
wzgląd, który wielu posłów spowodował wczo- 
raj do powstrzymania się od głosowania, albo 


misji prawniczej, że jakoś te rzeczywiście dzi- 
wnie trochę wygląda, ażeby rektorowi Szkoły 
politechnicznej pierwej przyznano głos wirylny 
w sejmie, gdy nie ma go jeszcze prezes najni 
szej instytacji naukowej nas narodu, aks- 
demii umiejętności w Krakowie! Zręcznie wyja- 
śnił to dr. Zoll, dlaczego wniosek o przyznanie 
głosu wirylnego prezesowi akademii nie pojawił 
się dotąd w Izbie — tem mianowicie, że wobec 
nieprzychylnego usposobienia większości sejmo- 
wej dla pomnażania wirylistów, nie można na- 
rażać prezesa akademii na podobną porażkę, 
jakiej doznają usiłowania, zmierzające do przy- 
znania głosu wirylnego rektorowi lwowskiej 
szkoły politechnicznej. Sądzimy, iż sprawa ta 
mogłaby być załatwioną ku wszechstronnemu 
zadowoleniu iz prawdziwą korzyścią dla sejmn, 
gdyby akademia, jak niemniej tak 
profesorów wszystkich trzech szkół akademic- 
kich uznane zostały jako samoistne ciała wy- 
borcze, jakiemi są n. p. Izby handlowe, które 
wysyłają posłów do sejmu w drodze wyboru. 
Tym sposobem odpadłby skrupuł co do mnoże- 
nia w sejmie głosów wirylnych, a sejm zasilił- 
by się dwoma posłami, którzy niewątpliwie 
należeliby zawsze do rzędu najznakomitszych 
członków reprezentacji krajowej. Gdyby podo- 
bnej treści wniosek przedłożony zosta Izbie, to 
wówczas pokazałoby się także, «gy ta 

szlachty, która teraz 


akademii politechnicznej, nie czyni tego jedynie 


inteligencji w sejmie, jest dla niej niesym- 
patycznem. 


poboru kopytkowego. Poseł Wierzbicki bronił 


że jak wszędzie, gdzie żydzi mają, 
wpływ na gospodarstwo gminne, tak I w Koło- 
myi ogół bywa wyzyskiwany bezwzględnie, 
gay o 


zyskownego prawa, strona wyzyskująca to pra- 


boższy chałupnik na wsi musi odrabiać szar- 
wark, to reprezentacja m. Kołomyi formaln 
uchwałą uznała gminę tamtejszą jako wolną o 
obowiązku odbywania przepisanej ustawą dro- 
gową prestacji — „Bdył dochód z kopytkowego 
wystarcza na pokrycie 


rów drogowych uwolnili się. 


żde 
dają 


nawet do głosowania przeciw. wnioskowi ko- 


i grona 


onsókwentnie walczy 
przeciwko dopuszczeniu do Izby reprezentanta 


z powodu, iż wzmacnianie zastępn miejskiej 


Śliczna rozprawa odbyła się wczoraj nad 
kwestją przedłużenia miastu Kołomyi prawa 


naturalnie interesu miasta, którego jest przed- 
stawicielem w sejmie, zestawiwszy z właściwą 
mu bystrością wszelkie argumenta, jakie zwy- 
kle przytaczane bywają dla obrony kopytko- 
wego. Lecz pan Wierzbicki temu nie winien, 
przeważny 


obowiązkach, połączonych z posiadaniem 


wo nie chce nie wiedzieć! I tak np. gdy naju- 


datków drogowych. *. 
Więc cała okolica płści miasta Kołomyi poda- 
tek na utrzymanie jej ulie i placów, gdy miesz- 
kańcy miasta samowolnie od wszelakich cięża- 


Kopytkowe jest słusznem o tyle, o ile słu- 
żyć ma na pokrycie nadzwyczajnych wydatków 
miasta na utrzymanie ulic i placów, które na- 
turalnie jest o wiele kosztowniejsze niż utrzy- 
manie dróg wiejskich. Lecz bądź co bądź, w 
pierwszym rzędzie powinno miasto ka- 

czerpać własną prestację, jaką nakła- 
Wi 12. i 13. ustawy drogowej na wszyst- 


kich w ogóle mieszkańców kraju — a dopiero 
co po nad to sięga, powinno być pokrywane do- 
chodem z kopytkowego. ra 

Lecz miasta zwykle zapominają o tym wa- 


u. 
Otóż to postępowanie, praktykowane w Ko- 
i z bezwzględnym cynizmem, podało posło- 
r. Władysławowi Badeniemu sposobność do 
wyłuszczenia wobec sejmu przy wczorajszej dy- 
skusji sposobów i środków, jak się to dzieje. 
Opowiadanie jego — ściśle przedmiotowe, idą- 
ce tylko za numerami i datami aktów urzędo- 
wych, wyłuszczone z chłodem referenta, dla któ- 
rego non est in mundo, quod non est in actis, 
tak silne wywarło wrażenie, że zaledwie tylko 
kilkunastu miejskich posłów poparło p. Wierz- 
bickiego, a zresztą cała Izba jednomyślnie o- 
świadczyła się przeciwko przyznaniu nadal mia- 
stu Kołomyi przywileju, z którego ono nie u- 
miało korzystać w sposób słuszny i umiarko- 
wany. 

Oby los miasta Kołomyi był przestrogą i 
dla innych miast, posiadających prawo poboru 
kopytkowego !... 


LJ 
W gronie woeków włościańskich rozpoczęła 
się w poniedziałek niezmiernie interesująca roz- 
prawa nad sprawozdaniem komisji o postulatach 
włościan; dziś ma odbyć 
rozprawy. W poniedziałek podniesiono potrzebę 
rewizji sądów powiatowych, a to ze względu na 
to, że po części z powodu znanego przeciążenia 
galicyjskich sądów, a po części i z innych po- 
wodów dzieją się we wieln sądach straszne 
rzeczy, których usunięcia reprezentacja kraju z 
całym naciskiem domagać się powinna. Posto- 
wie ruscy (którzy, nawiasowo powiedziawszy, 
bardzo żywy biorą udział w tych rozprawach) 
zwrócili uwagę na potrzebę wglądnięcia w oso- 
biste nadużycia niektórych notarjuszów, była 
także mowa o nadużyciach Banku rustykalnego, 
o potrzebie uregulowania opłat za posługi du- 
chowne duchowieństwa parafialnego (jura stolae) 
a wreszcie o konieczności dokładniejszego okre- 
ślenia prestacji drogowej, ogólnikowo teraz o- 
z w $$. 12. i 13. ustawy drogowej z 
r. 1866. 


+ + 


Projekt ustawy o uregulowaniu stosunków 
służbowych, wypracowany przez Wydział krajo- 
wy, z pewnością spadnie z porządku dziennego 
w tegorocznej sesji. Podobny los grozi niepopu- 
larnemu ze względów propinacyjnych wniosko- 
wi posła Męcińskiego, o sprowadzenie targów 
tygodniowych na jeden dzień w całym kraju, i 
ikje się także, że w wniosek posła Roma- 
nowicza, o rozłożenie długn indemnizacyjnego 
na dłuższe lata, również nie doczeka się mery- 
torycznego załatwienia. 


* 


Z Krakowa wpłynęła do sejmu petycja do- 
tykająca niezmiernie ważnej dla kraju naszego 
sprawy — mianowicie żądaj oświadczenia 
się sejmu przeci wko przedłużeniu przywileju 
rotszyldowskiemu Towarzystwu kolei Północnej 
cesarza Ferdynanda, a za objęciem tej olbrzy- 
miej arterji komunikacyjnej w zarząd państwa. 


* 


P. Laurent, inżynier i reprezentant francu- 

skiej spółki kapitalistów, wniósł do sejmu pe- 
tycję o poparcie u rządu jego projektu połącze- 
nia kanałem Dniestru z Sanem w tym celu, by 
rząd udzielił przedsiębiorstwu temu swej gwa- 
rancji co do odsetków. Kanał ten 67'/, kilome- 
trów dłngi, zaczynałby się między” Dołubowem 
a Czajkowicami w Samborskiem, a wchodził do 
Sanu koło Radymna, między Grabowicami a 
Michałówką. Petycję p. Laurenta przydzielono 
komisji dla spraw gospodarstwa krajowego, 
która autora wezwała do przedstawienia jej 
bliższych szczegółów projektu. Główne punkta 
tego projektu są następujące: 
._ P. Laurent zamierza wykopać kanał pro- 
jektowany o przekroju 22 metrów u góry, 8 14 
metrów u dołu. Głębokość kanału wynosić ma 
4 metry, głębokość wody 3 metry. Na kanale 
ma się znajdować wedle projektu 26 Śluz, ks- 
żda 58 metrów długa, a 8 metrów szeroka, 2 
tamy przy wyjściu i ujściu, oraz 3 przystanie, 
jedna na Dniestrze, druga na Sanie, a trzecia 
w środku kanału w Sądowej Wiszni. 

Kanał byłby zaopatrywany w wodę przez 
Dniestr w górnej części, a w środkowej części 


się dalszy ciąg tej|gzy 


przez Wisznię (10 metrów sześciennych na se- 
kundę). Park składać ma się z 100 holowników 
i 60 czółen (na 300 tonn objętości, a 100 tonn 
ładunku). Budowa trwała by lat 2, i kosztowa- 
łaby 22 milionów franków, czyli około 10 mi- 
lionów złr. Na urządzenie przystani, budynków 
i regulację na całej przestrzeni, preliminuje p. 
Laurent 18 milionów franków, na różne inne 
wydatki zfinansowania sprawy 10 milionów fr. 
Razem wynosiłyby więc koszta 50 milionów fr., 
czyli około 23 milionów złr. 

Rachubę rentowności tak przeprowadza p. 
Laurent: Odległość z Odessy do Gdańska wy- 
nosiłaby na drodzą wodnej kanałem utorowanej 
1.500 kilometrów, zatem z sumy kosztów przy- 
pada na 1 kilometr 33.333 franków. Aby wyjść 
bez straty, potrzebuje p. Laurent na 1 kilome- 
trze na oprocentowanie kapitału (33.333 fr.) 
1.666 fr. 66 centimów, na konserwację i dozór 
1.880 fr., na nadzwyczajne wydatki 533 fr. 66 
c., razem na kilometrze 4.000 fr., więc na cał 
przestrzeń (1.500 kilom.) 6 milionów. Co po na 
tę kwotę wpłynie, to stanowiłoby zysk czysty. 

Z Odessy wywozi się rocznie 3 miliony tonn 
zboża. P. Laurent przypuszcza, że z tego spro- 
wadziłby na nową drogę wodną 200.200 ton, 
więc licząc po 5 ct. od tony, na jednym kilo- 
metrze otrzymałby za (200.000><1.500) 300 mi- 
lionów ton kilometrycznych 1.500 milionów c., 
li 15 milionów franków. Ponieważ, jak wy- 
żej wykazałno, potrzeba tylko 6 milionów na 
oprocentowanie kapitału, KOJE dozór 
itd., przeto pozostawałoby 9 milionów franków, 
jako zysk osiągnięty. Że 200.000 ton zboża z 
Odessy ściągnąć można na nową drogę wodną, 
to nzasądnia p. Laurent znacznem skróceniem 
drogi. Kiedy bowiem dziś odległość Odessy od 
Londynu drogą morską wynosi 7500 kilom., to 
po wybudowaniu kanału odległość ta spadłaby 
na 3.200 kilom., a po wybudowaniu projekto- 
wanego już kanału koło Kiel w Prusiech, tylko 
2.700 kilom. 

Referentem tej sprawy w komisji dla spraw 
ma E krajowego był początkowo ks. A- 

am Sapieha, lecz po zrzeczeniu się tegoż przy- 
dzielono rozpatrzenie i zdanie sprawy p. Wierz- 
biekiemu, inspektorowi kolei TLiwowsko-Czernio- 
wieckiej. Ostatnia ta okoliczność każe wnosić 
o rozstrzygnięciu losu tej sprawy, podobnie jak 
sprawy subwencji p. Nawarskiego — w niepo- 
myślny dla nas sposób. 


Sprawozdanie komisji 


wybranej z grona posłów włościańskich o wy- 
rażonych im przez wyborców życzeniach i żą- 
daniach. 


(Ciąg dalszy.) 


III. Liczne postulaty odnoszą się do usta- 
wy konkurencyjnej, dotyczącej budynków ko- 
ścielnych i parafialnych, do ustawy drogowej i 
ustaw szkolnych. 

Ponieważ istnieją już trzy osobne komisje, 
które się temi sprawami zajmują, mianowicie 
komisja konkurencyjna, drogowa i szkolna, 
przeto sądzimy, iż będzie najlepiej ograniczyć 
się do przytoczenia rzeczonych postulatów, które 
następnie udzielićóby wypadało odnośnym komi- 
sjom do bliższego ich zbadania, wyjąwszy, iżby 
pewne żądania, jako poparte przez ogół po- 
słów włościańskich, komisjom tym w szczegól- 
ności jako uwzględnienia godne mogły być po- 
lecone. 

Otóż zmiany ustawy konkurencyjnej poje- 
dyncze okręgi wyborcze życzą sobie w nastę- 
pujących kierunkach : 

1. Aby konkurencja obowiązaną była, sta- 
wiać i utrzymywać właściwe tylko budynki ko- 
ścielne i mieszkalne, na proboszcza zaś spadał 
obowiązek stawiania i utrzymywania budynków 
gospodarskich ; 1 3 . 

2. aby proboszczowie, dotowani powyżej 
kongruy, z własnych funduszów ponosili wszel- 
kie tak większe jak i mniejsze restauracje wszy- 
stkich tak mieszkalnych, jak i gospodarskich 
budynków plebańskich ; 

3: ażeby każdy właściciel gruntu bez względu 

na jego wyznanie, chociażby był izraelitą, pocią- 
gany był do konkurencji; 
„4. aby parafianie utrzymujący kościoły fi- 
lialne nie byli pociągani do ponoszenia kosztów 
na budowę i utrzymanie kościołów głównych 
(matrix) ; 

b. aby grunta plebańskie tych probostw, 
które s%' dotowane wyżej kongruy, w razie o0- 
próżnienia beneficji, nie były, jak dotąd wy- 
dzierzawiane przez licytację najwięcej dające- 
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Chińskie wojsko. 


„. Armie chińska dzieli się na cztery grupy 
PAR. Czyli „Putuj, strzelcy: „Jang-tzian-doj", ka- 
s erja: „Mma-doj* i artylerja: „Pan-Doj.* Jed- 
PIĄ zasadniczą taktyczną w piechocie jest 
»-Bieng-tging" odpowiedni naszemu batalionowi 
d sj minalnym stanie tysiąca ludzi. Każdy 
któ Popa dzieli się się na 20 „Szanquan*, z 
petk każdy liczy 50 ludzi. Najmniejszym zu- 
fod E oddziałem jest Sze-Tszan złożony z 10 
otrzy: dzonych podoficerem. Podoficer taki 
adw miesięcznie płacy 6 „Taelów* (18 złr.), 
(60 złri p „Kompanii przeciętnie 20 Taelów 
(60 złr), komendant batalionu 70 Taelów (210 zł), 
RÓ Trzy do pięć tsieng-tsiingów skła- 
dają się na jeden Pa-tsing o sile 3000 do 5000 
ludzi. 1000 ludzi formują brygadę: Tan-ling.* 
Komendant pułku otrzymuje 180 Taelów (550 zł) 
(1350 zł.) miesięcznie, — lecz wszystko tylko na 
papierze. Wrzeczywistości jednak, musi i żołnierz 
i oficer starać się wyżyć zapomocą kradzieży 
sprzeniewierzeń , wyłudzeń; oszustw etc. Z tego 
powodu jeet żołnierz chiński plagą krajową, 
której każdy się boi i przed nią ncieka. Zakwa- 
terowania i przemarsze uważa lud za nieszczęście 


wojska do wsi, zmyka wszy- 


i za zbliżaniem si 
=. zabierając co najkosztow- 


stko co może wg 
niejsze ze sobą 
ołnierz chiński pochodzący z plemienia 
Mandżn, plemienia Matt e AE wojowni- 
ków, jest żołnierzem z powołania. Cesarz stara 
się o niego do 16. roku Życia tegoż. Wszyscy 
inni Chińczycy potrzebują chcąc wstąpić do 
wojska protekcji jakiejś znakomitości. Na zdol- 
ność do służby nie zważa rząd, ani na speł- 
nianie służby. Z tego powodu znajduje się w 
armii chińskiej takie mnóstwo „kalek różnego 
rodzaju. Całkiem niezdolni żołnierze otrzymują 
od cesarza dekret upoważniający ich do — że- 
brania. Przysięgi sztandarowej nie ma w wojsku 
chińskiem. h 
Chiński żołnierz nie ma także właściwego 
jednolitego nniformn. . sań, 
Strój wojownika składa się Z szerokiej nie- 
bieskiej bawełnianej bluzy z szerokiem obszy- 
ciem, na której w białych polach z przodu i z 
tyłu wyszyte i a 
z białych obwisłych spodni, ściągniętych na tyd- 
kach w rodzaju kamaszy, i z jedwabnych trze- 
wików o grubych papierowych podeszwach. Na- 
kryciem głowy jest albo słomiany kapelusz z 
obszerną kresą, albo tnrban. Żołnierz chiński 
nie różni się więc prawie niczem od nieżołnie- 
rza. Mimo to jednak uniform powyższy jest 


słowa: żołnierz lub armata — 


wany, każdy 


tylko przepisany, lecz nie zacho Mar se 
e a 


zmienia go we tpodobania. 
się rzecz z uzbrojeniem. Od lat kilkunastu za- 
kupywały Chiny wszelkie w Europie wyszłe z 
używania karabiny wszelkich systemów, i ztąd 
panuje w tym względzie chaos nie do opisania. 
Broni nie czyszczą lub bardzo rzadko, i dlatego 
niesie kabzlówka najdalej na kroków 60, ed- 
tylcówka na kroków 600, Zawoje rury karabi- 
nowej grubo zardzewiałe, muchy, kurki, zamki, 
łoża połamane pogruchotane poodrywane, po- 
związywane sznurami, aby sę tylko trzymały. 
Porucznik armii austrjackiej Kreitner podróżu- 
jący po Chinach opisuje, iż połowa piechoty 
chińskiej zaopatrzona jest w strzelby lontowe, 
a reszta odtylcówkami najrozmaitszych syste- 
mów, „Putuj“ są uzbrojeni w włócznie, łuki i 
siekiery, Jakiś czas nosiła piechota na karabi- 
nach bagnety (bez pochew) — lecz od czasu 
gdy podezas ćwiczeń jeden żołnierz pchnął w 
zapale wojoWniczym drugiego w łydki, nakaza- 
no bagnety pochować do domu. 

Artylerja używa armat starych, gładkich, 
nabijanych z przodu. Kilkanaście dział Kruppa 
i Armstronga, jakie Chińczycy posiadają, są Z0- 
pełnie zardzewiałe. Komendy wojsk c ńskich 
uważają działa za osobliwości, których naduży- 
wać nie należy. Czasami wielkich para- 
dach wojskowych raczy komenderujący jenerał 


sam tylko własnoręcznie wystrzelić z jednej ar- 
matki do tarczy. Gdy spudłuje, wybucha całe 
wojsko homerycznym śmiechem, co wcale nie 
psuje karności wojskowej. Obsługa dział nic 
nie umie, mimo że aż czterech żołnierzy prze- 
żnaczonych jest wyłącznie do czyszczenia ar- 
maty, sześciu do podawania amunicji, dwóch do 
celowania. Komenda odbywa się stosownie do 
narodowości istruktorów Kuropejczyków po nie- 
miecku, po francnzku, po angielsku i mięsza- 
nym kwodlibetem, n. p. komenda batalionu jest 
angielska, komenda z og francuzka a ko- 
menda do strzału niemiecka: „Fener!* 

Koszary wojska chińskiego są w opłaka- 
nym stanie. Są to po większej części lepianki 
z gliny lubzszopy z desek z łóżkami, jedno nad 
drugiem po awieszanemi. W wielkich miastach 
mają koszary z zewnątrz napis: „Lękajcie się, 
gdyz tu mieszkają wojownicy!“ Porządek ko- 
szarowy nie istnieje, każdy Żołnierz wstaje kie- 
dy mu się podoba, je obiad kiedy mu się podo- 
ba, naturalnie jeżeli ma co jeść, gdyż rząd o 
wyżywienie Żołnierzy nie bardzo się troszczy. 

Oficer, niepochodzący z pokolenia Mandżn, 
podlega urzędowo i społecznie juryzdykcji cy- 
wilnej. Nie zażywa on żadnej powagi, gdyż do 
osiągnięcia stopnia oficerskiego nie potrzebą 
składać żadnych egzaminów, w innych rodza- 
jach służby państwowej tak surowo przetrzega- 


nych. Wyżsi oficerowie szczególniej są to naj- 
gorsze indywidua. Wyładzają, oszukują rząd i 
żołnierzy, sprzedają broń swoich pułków tak, iż 
te do ćwiczeń zamiast z karabinami wychodzą 
z kijami bambusowymi. Chce ktoś chińskiemn 
jenerałowi spędzić troskę z czoła, lub mn się 
przypodobać, nabija armatę, strzela z niej do 
jakiejś budy napełnionej eksplodującym mate- 
rjałem, a jenerał się Śmieje i awanzuje tego, co 
mu to ah urządził. o 

Ćwiczenia odbywają się tylko czasami, Żoł- 
nierze są popołudniu zawsze wolni od służby, 
rano zaś spią lub spacerują, Oficerowie chińscy 
nie noszą z reguły żadnej broni. Podczas mar- 
szów idzie każdy żołnierz którędy mu się po- 
doba i jakim krokiem mu się podoba. Pułk chiń- 
ski zajmuje też linię marszową tak długą, jak 
cały korpus armii europejskiej. Do ulubionych 
rozrywek jenerałów należy defilada każdego żoł- 
nierza pojedyńczo krokiem tańcowym. 

Jak dziwaczną i niewojskową jest admiui- 
stracja armii chińskiej, jest także ich strategika 
i taktyka. Ta ostatnia jest już trzysta lat starą, 

Twierdze chińskie są z gliny. W arsenale 
głównym w Shanghai wyrabieją dziennie 10 ka- 
rabinów, czyli rocznie 3.600, co zaledwie dla 
jednego putku wystarczy. 

DL. 


mu, lecz oddawane w zarząd administratora, 
prz:z ordynarjat ustanowionego; | 

6. aby usunąć komitet budowniczy, o jakim 
mówi $. 18. projektu ustawy konkurencyjnej, a 
przydzielić jego działalność dozorowi kościel- 
nemu, w którym jednak patronowi, jeżeli jest 
zarazem właścicielem obszarn dworskiego, nie 
należy przyznawać dwóch głosów. 

Co do ostatniego postulatu, powstała je- 
dnak wąpliwość, czy on jest objawem woli wy- 
borców posła dotyczącego, czy nie raczej wła- 
snem jego zdaniem. - 

_ Co się tyczy ustawy drogowej, to najwię- 
cej narzekań wywołuje $. 12. dotychczasowej 
nstawy z r. 1866. Wielu przeto posłów żąda 
imieniem swych wyborców, zmiany tego para- 
grafu w kierunku sprawiedliwszego rozkładu 
ciężarów na budowanie i utrzymanie dróg. 
W szczególności żądają jedni, aby gminy i dwory 
w równej mierze przyczyniały się do utrzymy- 
wania dróg, inni, ażeby właściciele obszarów 
dworskich większy jak dotąd udział brali w 
kosztach budowy i konserwacji dróg, inni, aby 
prestacje w naturze zamienić na pieniądze przez 
rozkład odpowiednich dodatków drogowych w 
stosunku opłacanych podatków. W jednym po- 
wiecie domagano się nawet zastósowania tej 
zasady do wszelkiej kategorji podatków. Wielu 
wieśniaków, pragnąc sprawiedliwszego rozkładu 
obowiązku prestacji, wolałoby jednak mieć je 
pozostawienie in natura. 

Wskazano także na właścicieli znaczniej- 
szych fabryk, zwłaszcza tartaków, którychby 
przynaglić należało do udziału w naprawie dróg 
gminnych. 

Wreszcie Żądał jeden z posłów imieniem 
swych wyborców, aby drogi gminne, łączące 
miasteczka pomiędzy sobą, utrzymywane były 
przez powiat, gdyż niesłusznem jest. aby małe 
gminy, przez które wązkim pasem idzie taka 
droga, były obciążone szarwarkami, podczas gdy 
duże gmiuy, na uboczu położone, wolne są pra- 
wie zupełnie od ciężarów na utrzymanie dróg. 

Pod względem ustaw szkolnych domagania 
skierowane są przeważnie ku zwolnieniu od o- 
bowiązku stawiania kosztownych budynków 
szkolnych i ku urządzeniu szkolnictwa w kie 
runku więcej praktycznym, zwłaszcza ku uwy- 
datnieniu w książkach szkolnych tego, co w go- 
spodarstwie wiejskiem jest najbardziej potrze- 
bne. Jeden z posłów żąda, aby w szkołach 
wiejskich dzieciom naukę języka niemieckiego 
udzielano tylko?na' żądanie rodziców, w innych 
zaś okręgach włościanie pragną mieć ze względu 
na służbę wojskową właśnie tę naukę zaprowa- 
dzoną. Domagają się oni także dobrych nau- 
czycieli, a jeden postulat opiewa, aby Rada 
szkolna krajowa przynagliła dyrektorów szkół 
średnich do wykonywania większej kontroli nad 
tem, co profesorowie w nich uczą. 

Ustawy szkolne, o ila dotyczą zakładania 
i utrzymywania szkół ludowych, w skutek zna- 
nego projektu marszałka krajowego, w ciągu 
tej kadencji podlegną zapewne niektórym zasa- 
dniczym zmianom, zmierzającym właśnie ku do- 
pięciu powyżej przytoczonych celów. Komisja 
szkolna już kilkakrotnie podczas tegorocznej se- 
sji przedmiotem tym się zajmowała. 

Wspomnieć tu jeszcze wypada, że Towa- 
rzystwo oświaty ludowej w Krakowie udało się 
wprost do komisji naszej, aby ta wpłynęła na 
usunięcie art. 18. obecnej ustawy szkolnej, 
wzbraniającej nauczycielowi szkół ludowych zaj- 
mowania się pisarstwem gminnem, przytaczając 
z swojej stromy silne za tem przemawiające ar- 
gumenta. Podkomitet jest również tego zdania, 
iż w wielu wypadkach uczciwy i pracowity na- 
uczyciel, objąwszy obowiązki pisarza gminnego, 
mógłby temsamem dla gminy, w której mieszka, 
stać się dobrodziejem, i uwolnić ją od takich 
pisarzy niegodziwych, jakimi się gminy dzisiej- 
sze częstokroć posługują. Ale bez wszelkiego 
zastrzeżenia, uchylenia artykułu powołanego ko 
misja zalecić by nie mogła, bo i nauczyciel nie 
zawsze jest pewnym pod tym względem czło- 
wiekiem, a często mógłby on obowiązek swój 
szkolny położyć na drugim planie. Dlatego ko- 
misja pragnęłaby tylko wyjątkowo za przyzwo* 
leniem dotyczącej władzy szkolnej okręgowej 
takie połączenie nauczycielstwa z pisarstwem 
gminnem mieć dopuszczone. 

_ IV. Niektóre żądania odnoszą się do obe- 
cnie obowiąznjącej ustawy gminuej, mianowicie 
żądania : „A 

1. Umożliwienia naczelnikom gminy, zwła- 
szcza wójtom, pełnienia swych obowiązków przez 
rozszerzenie ieh władzy i nadanie większej e- 
gzekutywy. W jednym okręgu domagano się na- 
wet przywrócenia prawa chłosty, w innym po- 
mnożenia żandarmerj!. ; a 

2. Odbywania wyborów do Rad gminnych i 
zwierzchności gminnej co sześć lat, tudzież o- 
beeności przy wyborach gminnych komisarza 


roboty wykonano w połowie, w innych zaledwo|szy zaszczyt czynią księciu Lancellottemu, któ 
w dziesiątej części. Do końca więc bardzo da-|ry przetrząść kazał archiwa i księgozbiory 
leko. Może tedy przy tej sposobności było by |rzymskie. Widok Wiednia i plan obozów, po 
jeszcze na czasie upomnieć się o większe u-|dobizny pisma króla Jana: . Venimus, vidimus et 
względnienie krajowych sił roboczych przy bu-| Deus vicit, tudzież manifestów kardynała wika- 
dowie tej linii. Wszakże to skandal patrzyć |rego z 1683 r., portrety, oprócz panujących, 
jak pod samym Krakowem, gdzie ludność za-| Tekelego, Kara-Mustafy, hr. Alberta Caprary, 
miera od bezrobocia, zarząd i przedsiębiorstwo | Jerzego Franciszka Kulczyckiego z tym ślicz- 
robót ziemnych używa do nich cudzoziemców :| nym napisem: Non teme le armi chiin sen serba 
nie tylko nadzorców, ale i prostych robotni- |la fede. „Nie lęka się oręża kto w piersiach 
ków sprowadzono z prowincji włoskich i nie-| przechowuje wiarę*, i niezmiernie ważna biblio- 
mieckich. Takiego urągania się krajowi, sub-|grafia odsieczy. Wszystko to jest wziętem ze 
wencjonującemu kolej, nie usprawiedliwi ani|źródeł czysto rzymskich i dowodzi -niesłychane- 
wysokość płacy, ani siła muskularna, ani zręcz- |go bogactwa tutejszych archiwów i księgozbio- 
ność lub zdolność tych najemników. rów w tym przedmiocie. Znajdujemy tam także 
Podając w przeszłym tygodniu genezę szkol- | prawdziwy rysunek chorągwi w. wezyra zdoby- 
nego projektu marszałkowskiego, zazuaczyliście | tej pod Wiedniem, całkiem różny od kilku zna- 
brak zamknięć rachunkowych ze strony Rady|nych rysunków, i wiadomość, z której się oka- 
szkolnej krajowej i Rad okręgowych. Miało się|zuje, iż doprawdy zaginęła razem z chocim 
to dziać wskutek braku odpowiedniego perso-|ską. Jednem słowem „Album* odsieczy będzie 
nalu urzędniczego do załatwiania spraw kance-|zasłngiwało na to, by je wszystkie biblioteki i 
laryjnych w okręgach szkolnych. Objechałem te-|rodziuy polskie posiadały. Atoli liczba egzem- 
raz Tatry, całą Nowotarszczyznę i powiat my-|płarzy nowego wydania ma być dość szczupłą. 
ślenicki — sam przekonałem się o prawdzie te- Dnia 30. w Aleksandrji w Piemoncie na- 
go zarzutu. Na całą tę przestrzeń jest jeden in- |stąpiło odsłonięcie pomnika Urbana Rattazzego, 
spektor okręgowy w Myślenicach, który ma o-|który jako prezes Izby i naczelnik opozycji, był 
bowiązek i wizytowania wszystkich szkół na|najdzielniejszym sprzymierzeńcem Cavoura w 
tak rozległej połaci kraju i załatwiania spraw | wielkiem dziele oswobodzenia od cudzoziemców i 
kancelaryjnych. Ani żywej duszy do pomocy. | zjednoczenia ojczyzny. Znakomity ten mąż stanu 
Mimo to udało się temu inspektorowi dokonać |związawszy się potem zanadto z demokracją 
sogor więcej, niż zamknięcie rachunkowe, bo|różnych odcieni umarł w 1873 we Frosinone, 
wydobycie zaległych w ciągu 10 lat kwot z o-|eokolwiek zdyskredytowany i ośmieszony 2 po- 
wych zamknięć rachunkowych i spożytkowanie | wodu żony głośnej pani Solms-Wyse- Bonaparte 
na cele szkolne, a mianowicie na założenie bi- | literatki i kobiety politycznej. Przy inauguracji 
blioteki okręgowej, przyczem potrafił wydobyć | pomnika w Aleksandrji przytomny był sam król, 
fundusze na otwarcie klas równoległych w wie- |ministrowie Depretis i Mancini, p. Tecchio pre- 
la szkołach, i w ten sposób choć w części za-|zes senatu, p. Farini prezes Izby, p. Correnti, 
dośćuczynić przewodniej myśli projektu mar-| wielu senatorów i posłów itd. Pomnik Rattaz- 
szałkowskiego. Energia i gorliwość starostów | zego, odlany z bronzu, jest utworam sławnego 
pomienionego okręgu znacznie się przyczyniły | rzeźbiarza Monteverdego. Zarzucają mu jednak 
do takiego rezultatu. Z czego wynika, że tu i|brak piękności i wdzięku w liniach. 
ówdzie da się coś zrebić przy dzisiejszych środ- P. Dominik Berti minister rolnictwa, prze- 
kach i siłach, ale też dłużej tak trwać nie może. | mysłu i handlu, zachorowawszy w Turynie, nie 
W szkolnictwie naszem jest takie same| mógł mieć w Condove oczekiwanej mowy, któ- 
przeciążenie pracą pewnych członków perso-|ra ułożona była na posiedzeniu Rady ministrów. 
nalu, jak w sądownictwie. — Słychać, że p.| Mówią, Że p. Berti miał uderzenie apopleksji, 
Duchowicz, inspektor owego okręgu myślenie- |choeiaż ma się lepiej Byłoby to wielkiem nie- 
kiego, ma być przeniesiony na takie same sta- |szczęściem dla Włoch, w których minister rol- 
nowisko do Krakowa, a krakowskiego inspek- |nictwa jako filozof, pisarz i mąż polityczny pier- 
tora p. Ellingera życzą tutejsze sfery szkolne | wszorzędne miejsce zajmuje. P. Berti, jak wia- 
widzieć na stanowisku inspektora szkół śred-| domo, jest także znanym przyjacielem Polaków 
nich, Jeżli translokacja ta jest istotnie wenty-|i Polski i niemało się przyczynił do założenia 
lowana w Radzie szkolnej krajowej, to sprawa | muzeum Kopernika, o którym dzieło napisał. 
szkolnictwa w Krakowskiem tylko zyskać na Ojciec święty przyjmował 26. września trzy 
tem może, bo obadwaj ci panowie złożyli do-|tysiące duchownych włoskich, prowadzonych 
wody swego uzdolnienia i gorliwości. przez kardynała Alimondę, arcybiskupa turyń- 
Jakeśmy zapowiadali — Rada miejska isto- |skiego, a w przyszłą niedzielę przyjmować bę: 
tnie zażądała od sejmu subwencji dla zapewnie-|dzie świecką pielgrzymkę włoską z różnych czę- 
nia części renty panu Szmidtowi-Ciążyńskiemu. | ści półwyspu. 
Drugą część zapewniłaby sama gmina. Dopóki Eco del Tuscolo i inne dzienniki włoskie o: 
to nie nastąpi, Muzeum narodowe krakowskie | pisywały niedawno i nadały wielki rozgłos nie- 
nie może liczyć na zatrzymanie owego słynnego |szczęsnej przygodzie księdza polskiego, który w 
zbioru kamei i gemm, z powodu których toczy | Rocca di Papa koło-Frascati, chcąc w stanie 
się teraz taka zacięta walka między p. Estrei- | nietrzeźwym użyć przemocy względem nadobnej 
cherem a Muzeum rapperswylskiem. „W obro-| miejscowej dziewczyny, wywołał wdanie się żan- 
nie własności narodowej“ taki jest tytuł bro-|darmerji, i walczył z takową obsypując obelga- 
szury, wydanej świeżo w Paryżu, a odpierającej |mi rząd włoski i samego króla, skutkiem czego 
zarzuty p. Estreichera i udowodniającej, że Mu-|w więzieniu podobne zostaje. Wypadki takie są 
zeum rapperswylskie nie jest instytucją prywa-|opłakane, tem bardziej, że ów kapłan polski po 
tną, lecz narodową. raz drugi już lży króla, który pierwszą razą 
wspaniałomyślnie, sam kazał stłumić proces, wy- 
rzekłszy te pamiętne słowa: „Nie chciałbym ni- 
gdy aby nieszczęśliwy Polak mógł mi kiedy wy- 
Rzym d. 5. października.  |rzut uczynić.“ 


W ostatnim liście moim z d. 24. września 
opisałem już wam szczegółowo wrażenie spra- 
wione w kołach do Watykanu zbliżonych wspa- 
niałym darem Matejki, o którym się tutejsza 
publiczność dowiedziała z artykułu ułożonego 
umyślnie przez Polaka podług Gazety Narodo- 
wej i Czasu, i wydrukowanego w organie stoli- 
cy św. l Osservatore Romano p. t. Il Dono dei 
Polacchi al Santo Padre. Zawiadomiłem już was, 
iż wrażenie przemagające między zachowawca- 
mi rzymskimi stronnietwa kstolickiego nie było 
wcale zadowalającem dla nas, albowiem ze zwy- 
kłą sobie połowicznością i ciasnotą poglądów, 
znajdowali, że właśnie charakter narodowy na: 
damy temu darowi, jest wielce md £> dla 
Eg i może oziębić serdeczność stosunków 

atykanu z Moskwą, która w ciągu bieżącago 
miesiąca ma zamianować ministra pełnomocnego 
przy stolicy świętej. Piękne zaś słowa mistrza, 
iż obraz ten ma przypominać w Rzymie nasze 
prawa, cierpienia i nadzieje, nadzwyczaj się 
niepodobały tym panom, tak dobrze świeckim 
jako i duchownym, któryby cheieli, aby o Pol- 
sce i Polakach nie było mowy na teraz, tylko 
o katolikach austrjackich, moskiewskich lub 
pruskich. Zgadzają się oni wprawdzie na uzna- 
nie nieśmiertelnych zasług i wielkiej roli So- 
bieskiego jako wykonawcy zamysłów lnnocente- 
go XI. i sprzymierzeńca cesarza Leopolda I.; 
ale nieradzi wcale temu, aby Jan III. miał ja- 
ko król polski, niezawisłe osobiste zasługi wo- 
bec Europy, a osobliwie żeby potomkowie Jaw- 
nych Sobieskiego towarzyszy broni i poddanych 
brali publicznie oswobodzenie chrześciaństwa 
za punkt wychodny dla p pominania światu 
swoich „praw, cierpień i nadziei.“ W stronnie- 
twie liberalnem uważają to wszystko, co zaszło 
na jubileuszu Matejki w Krakowie jako mani 
festację klerykalną Polaków, którzy ślą do Wa- 
tykanu obraz Sobieskiego na znak, że są goto- 
wi zostać wszyscy żuawami i skoro będą mo- 
gli, walczyć przeciwko Włochom dla przywró- 
cenia świeckiego zwierzchnictwa papieży, tak 
jak Sobieski walczył przeciwko Turkom, , aby 
Kari-Mustafa niezamienił kościoła św. Piotra 
w stajnię. — Tak dobrze więc z jednej jako i 
z drugiej strony, nie uwłaczając wyjątkom, 
słyszymy równie nietrafną í stronniczą ocenę 
pobudek, jakie spowodowały dar Matejki czyli 
raczej narodu polskiego. — Pomimo wszystkie- 
go, co mówią i piszą, niewiadomo dotąd z pe- 
wnością czy obraz „Sobieski pod Wiedniem“ 
umieszczony zostanie w pinakotece Watykań 
skiej; gdzie miejsca jest mało, lub czy go Ojciec 
święty gdzieindziej zawiesić rozkaże. 

Nadzwyczajny ilustrowany jubileuszowy ze- 
szyt o odsieczy wiedeńskiej, wydany przez re- 
dakcję katolicki go dziennika ia Voce della Ve- 
rita, a właściwie przez księcia Filipa Lancellot, 
tego młodszego brata księcia Massimo, który 
odziedziczył nazwisko i majorat Lancellotich, 
będzie miał wkrótce drugie wydanie p- t. „Al- 
bum oswobodzenia Wiednia*. Album to będzie 
kosztowało w Rzymie tylko półtora franka, a 
mało co więcej z przesyłką. 

Redakcja Czasu zamówiła już 50 egzempla- 
rzy, a niektórzy Polacy również znaczne ilości. 
Jakoż pomimo drobnych błędów i usterków 
(data urodzin Jana III, nazwisko jego matki, 
niektóre nazwiska polskie, i t. d.), które, jak 
się spodziewać należy, poznikają w Albumie, 
jestto bez wątpienia najważniejsze o odsieczy 
ostogszne, kie obecnie z granicą qastapio, 

; e , biór tutejszych miejscowych o tym wiekopom- 
w przyspieszeniu tudzież ujednostajnienin onych. ni -wypadka Wiadomości i podobizdy ówczes- 
Okazało się bowiem, że gdy w jednych sekcjach nych dokumentów są nieocenionemi, i najwięk- 


targowego nie należy ani do kompetencji Wy- 
działu krajowego, ani nawet do kompetencji 
sejmu. 

Ale jeżeli rzeczywiście targowe to ma być 
tak doniosłe. jak sz. poseł przedstawia, to w 
każdym razie gmina na tej zmianie doskonały 
zrobi interes, z czego się zapewne poseł koło- 
myjski cieszyć będzie a i ja także. (Wesołość i 
brawa). 

Wobec tego proszę, aby Wysoka Izba ra- 
czyła przyjąć wniosek Wydziału krajowego 
przejścia do porządku dziennego. (Liczne brawa). 


starostwa o zarządzenie środków przymusowych. 
Czyli starostwo jakie środki przymusowe za- 
rządziło — nie wiem, ale to pewna, że jeżeli 
jakie zarządziło, to one skutków nie odniosły. 
Wobec takiego stanu sprawy, jaki był z dniem, 
w którym Wydział krajowy uchwalił niniejszy 
wniosek, mógłbym śmiało zakończyć rzecz od- 
powiedzią : quod non erat in actis, non erat in 
mundo. 

Argumentu jednakowoż tego nie użyję, cho 
ciażby tylko diatego, Żeby nie narazić się na 
opozycję jednego z młodszych a już świetnych 
mowców tej Izby *), przeciwnie, przyznam się, 
że już po. zapadłej uchwale odmownej Wydziału 
krajowego, a mianowicie przed parą dniami 
wpłynęło do Wydziału krajowego bezpośrednie 
podanie gminy miasta Kołomyi, w którem po 
raz pierwszy oznajmia nam ona łaskawie, że 
pragnie zaprowadzić prestacje (czem implicite 
przyznaje, że się to dotąd nie stało) i że nawet 
już różne przygotowania do tego poczyniła, tyl- 
ko że z winy Rady powiatowej stać się to nie 
mogło, bo Rada powiatowa nie uchwaliła ceny 
wykupna prestacji czyli też, że wprawdzie je 
uchwaliła, ale że stało się nieszczęście, a mia- 
nowicie nieszczęście takie, że ta uchwała Rady 
powiatowej, która publicznie zapadła d. 12. 
grudnia 1882, doręczoną została gminie dopiero 
15. września 1883! 

Proszę panów! jest to nieszczęście rzeczy- 
wiście pożałowania godne, mianowicie wobec tej 
okoliczności, że obie Rady, tak Rada powiato- 
wa jak Rada miejska urzędują w murach je- 
dnego i tego samego miasta Kołomyi, i o ile 
wiem, w odległości jednej nłicy! Proszę panów! 
'Z kancelarji Rady powiatowej do kancelarji Ra- 
dy gminnej jechała ta uchwała miesięcy 15, by 
przebyć tę jedną ulicę. (Wielka wesołość.) 
Mniemam, że gdyby Rada gminna chciała była 
rzeczywiście wykonać obowiązki, które ustawa 
na nią nakładała, to ta uchwała mogła była 
cokolwiek prędzej zajechać, a nie za 15 miesię- 
cy. Jednak gmina się tłumaczy: „my temu nie 
winni; to wprawdzie Rada powiatowa przed 15. 
miesiącami uchwaliła, ale my o tem nic nie wie- 
dzieli; to dla nas było tajemnicą.“ 

Zapomniała tylko Rada gminna, że Wydział 
krajowy ma dokładną ewidencję składu repre- 
zentacyj powiatowych, że nam przeto dokładnie 
wiadomo, iż w skład tak Rady powiatowej jak 
i Wydziału powiatowego w Kołomyi wchodzi 
zwierzchnik gminy, burmistrz miasta. (Weso- 
łość.) O ile wiem, jest to bardzo czynny czło- 
nek tak Rady powiatowej jak i Wydziału po- 
wiatowego, i może w tej to okoliczności należy 
szukać klucza do rozwiązania zagadki, dlacze- 
go ta uchwała 15 miesięcy jechała. 

Czyż burmistrz, gdyby nawet Rada powia- 
towa była zapomuiała udzielić gminie swej u- 
chwały, nie był obecnym, kiedy Wydział po- 
wiatowy uchwalił wniosek do przedstawienia 
go pełnej Radzie? Czyż nie był obecnym, kie- 
dy pełna Rada uchwaliła ten wniosek? Czyż 
nie mógł gmiuie z uchwały tej zdać sprawy u- 
stnie? Cała bowiem uchwała w kilku słowach 
brzmiała tak: Cena dnia pieszego oznacza 
się na 40 ct., cena dnia ciągłego na 3 złr. Mnie 
się zdaje, że o tej uchwale a zwłaszcza jeżeli 
sprawa była tak żywotną dla gminy, jak to po: 
seł kołomyjski przedstawia, mógł burmistrz i 
miał nawet obowiązek donieść Radzie miejskiej. 
Czyż wobec tego wszystkiego nie mam prawa 
powiedzieć, że usprawiedliwienie gminy jest tyl- 
ko pretekstem, i to pretekstem błahym? Lecz 
nie od 15 miesięcy gmina powinna była wie- 
dzieć, Że ma obowiązek zaprowadzznia presta- 
cyj, ona wiedziała o tem od lat 17, bo ustawa 
ogólna drogowa obowiązuje od r. 1866. Więc 
17 lat nie wystarczyło, ażeby się gmina przy 
gotowała do tego, by mogła wypełnić to, co 
ustawy przepisują. 

Przypuśćmy jednak, że temu wszystkiemu 
winna Rada powiatowa, to jeszcze ustawa spe- 
cjalna dla Kołomyi zawiera dalsze postanowie- 
nia, miauowicie art. 7 stanowi : 

„Każdego roku przedłoży gmina miasta Ko- 
łomyi przed rozpoczęciem roku budżetowego 
preliminarz robót, które zamierza w tym roku 
wykonać. * i 

Dalej w art. 8. stanowi ustawa: „Najpóźniej 
w cztery tygodnie po upływie każdego roku 
przedłoży gmina Wydziałowi powiatowemu, czy 
i o ile preliminowane na teu rok z funduszu po- 
boru myta kopytkowego roboty uskutecznione 
zostały. 

Są tedy warunki bardzo jasno określone i 
termina wszystkie zostały oznaczone. — Coż 
z tego faktycznie stało się? — Oto prelimina- 
rze na rok 1881 i 1882 nie z początku każde- 
go z tych lat, ale dopiero wraz z rachunkami 
i to bardzo niedokładnemi, po licznych naszych 
urgensach, zostały przedłożone w lecie 1883; 
więc przedłożone nam zostały zbyt późno, a- 
ET- mogli cokolwiek w nich zmienić lub u- 
zupełnić, abyśmy mogli cokolwiek odpowiedniej- 
szego zarządzić, abyśmy mogli zarządzić w 
czasie właściwym kontrolę robót, a nawet bar- 
dzo utrudnione było już sprawdzenie dokona- 
nych robót. Nie Wydział powiatowy temu wi- 
nien, jak szanowny poseł kołomyjski powiedziął, 
że nie nadzorował, tylko winna gmina, że po- 
stawiła Wydział powiatowy w niemożności zro- 
bienia tego wszystkiego, co mogło i powinno 
było być zrobione, przez niedotrzymanie wła- 
ściwych terminów, prawdzie co do formy 
wymaganiom tym ustawy może jeszcze stało 
się zadość, ale stało się to już w czasie, w któ- 
rym to wszystko musiałó pozostać czczą formą, 
bez możności dopięcia zamierzonego celu. 


Dostatecznie wykazałem, iż gmina miasta 
Kołomyi przez cały perjod trzyletni obecnego 
przywileju, lekceważyła postanowienia ustawy 
przeto jest rzeczą zupełnie słuszną, ażeby gmina 
ta, skoro przez lat trzy używała przywileju nie 
wypełniając obowiązków, z przywilejem połą- 
czonych, przynajmniej przez następujące trzy 
lata spełniała te same obowiązki bez przywi- 
leju! (Brawo). Wtenczas dopiero conto corrente 
między Wydziałem będzie wyrównanem i wten- 
czas dopiero będzie mogła być mowa o tem, 
co Wys. sejm nadal postanowi, (Liczne brawa). 
Sądzę, że nie może gmina Wydziałowi krajo- 
wemu zarzucić, iż postąpił wobec niej niejako 
z zasadzki, bo w aktach są ostrzeżenia, Są re- 
skrypta, są nasze urgensy. Wówit sam Wysoki 
sejm jest świadkiem, że zeszłego roku sprawo- 
zdawca Wydziału krajowego z tej oto trybuny 
ostrzegał gminy wszystkich miast, że Wydział 
krajowy postanowił stanowczo nie przedkładać 
odtąd dła żadnej gminy dodatniego wniosku 
na przedłużenie przywileju, która by obowiąz- 
ków ustawą nałożonych sumiennie nie speł- 
niała. (BWA. 

Powiedział szanowny poseł kołomyjski, że 
jeżeli Wysoki sejm nie udzieli dalszego przywi- 
leju na kopytkowe, to gmina zaprowadzi sobie 
targowe. takie rzeczy nie mam powodu 
wchodzić, ponieważ udzielenie koncęsji na pobór 
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* Jesień od kilku dni zawitała już na atałe. 
Przymrozki ranne i przenikający deszczyk, oto je» 
go symptomata, a niebo chmurami zasępione, każe 
się obawiać Śniegu, który w różnych okolicach kra- 
ju w niedzielę już padał podczas gdy u nas tylko 
krupy polatywały. 

* Prośba do sejmu. Nie mamy wielkich pre- 
tensyj do sejmu, lecz nie możemy się powstrzymać 
odjednej tylko prośby, mianowicie: aby sejm jesz - 
cze w tej kadencji powiął postanowienie co do 
kwestji mnzenm przemysłowego i domn przytułkn, 
W obndwn sprawach jeżeli sejm nie weźmie inicja- 
tywy, gmina niezawodnie nie zajmie się niemi tak, 
jak się należy. A przecież i jedno i drngie jest 
koniecznością dla miasta, której jnż daloj zwlekać 
nie wolno. 

Ministerstwo chce obok muzenm urząłzić ró- 
żnę działy szkoły przemysłowej, gmina jednak wa- 
ha się x dostarczeniem potrzebnych nbikacyj, bo 
ich w ratuszu niema, za współdziałaniem zaś kra- 
ju mogłaby przyjść do skatku bndowa muzeum, 
gdzieby się pomieścić mogła i szkoła. 

Co zaś do domn przytułku, to niemała liczba 
kalek iniswyleczalnych włóczących, się po mieście, 
lub mrących po zaułkach rekonwalescentów a obra- 
żających poczucie hnmanitarności, dowodzi niezbitą 
potrzebę urządzenia domu przytn!kn. I tu w pier- 
wszym rzędzie kraj winien wziąć inicjatywę, bo 
niema nadziei, aby złe tak szybko usanąć się dało, 

+ F. H. Richter, dawniej księgarz, a obecnie 
wydawca Kurj. Lwowskiego, smarł dzisiejszej no- 
cy po krótkiej chorobie w 45 rokn wieku swego. 
W zawodzie księgarskim był ruchliwym nakładcą i 
robił, jak na nasze stosunki, dobre interesa. Mniej 
szczęśliwym był jako wydawca czasopism. Strzecha, 
którą przed laty wydawał, npadła. Różowe Domino 
odstąpił ostatniemi czasy na własność pp. Zagór- 
skiemn i Manieckiemu; tylko Xur. Lw. jeszcze 
trzymał się, wymagając znacznych ofiar finanso- 
wych. 

+ Feliks Strzelecki, b. profesor fizyki i b. re- 
ktor politechniki lwowskiej, zmarł wczoraj wie- 
czorem. Był to bardzo gorliwy obywatel. Cześć je- 
go pamięci! Pogrzeb odbędzie się jutro, d. 11. 
b. m. o godz. 3. popołudniu. 

* W sprawie zwrotu kosztów za leczenie mo- 
skiewskich poddanych w szpitalach anstrjackich, o- 
świadczyło moskiewskie ministerjum spraw zagra- 
nicznych, że zasadniczo takowych przyjmować nie 
będzie. 

+ Franciszek Dąbrowski, żołnierz wojsk pol- 
skich z czasów Napoleona, księstwa Warszawskie- 
go i wojny narodowej z roko 1830—1831, ucze- 
stuik bitwy pod Samosiera, zakończył życie w Ko- 
łomyi dnia 8 października b. r. przeżywszy lat 98. 


* Bileterzy teatralni otrzymali » dniem wezo- 
rajszym jednakowe nmnndurowanie. Jest to nowość 
bardz» pożądana. 

* Teatr poznański, Dyrekcja teatru poznań- 
skiego otrzymała od J. I. Kiaszewskiego pismo 
następujące : 

„Dnia 6. października 1883. Drezno. Upowa- 
żniam niniejszem teatr poznański do przedstawia- 
nia moich dramatycznych prac — bez żadnej z mej 
strony pretensji do honorarjów i tantiemy, raz na 
zawsze. J. I. Kraszewski.“ 

Jnż kilku pisarzy dramatycznych, jak hr. Ale- 
ksander Fredro, Antoniewicz i inni, podobni jak 
dostojny jnbilat, pozwolili teatrowi poznańskiemu 
wystawiać swe utwory bez żadnych pretensyj de 
wynagrodzenia. 

* P. Włodzimierz Spasowicz wyjeżdża do 
Brukseli, dokąd zaproszony został, w charakterze 
prezesa petersbnrgskiej Izby obrończej, na uroczy- 
tość otwarcia nowego „Palais de justice*. Na ban- 
kiecie, wydać się mającym przez miasto, mają być 
obecni wszyscy wybitniejsi przedstawiciele europej« 
skiej adwokatnry. 


* Dtrzymujemy pismo poniżej umieszczone, od- 
noszące się do wczorajszego artykułu o mowie kan- 
dydackiej p. W. Łozińskiego w Przemyślu, napisa- 
nego na podstawie relacji w Czasie. 

„Szanowny Panie Redaktorze! W interesie 
prawdy mam zaszożyt prosić Szan. Pana Redakto- 
ra o łaskawe zamieszczenie kilku słów poniższych 
w odpowiedzi na nozyniony mi wczoraj przez Gas. 
Nar. zarzut. Ani mi przez myśl przeszło zaprze- 
czać racji bytu róźnicom zapatrywania, Czyli jak 
chce Gaz. Nar. „stłonnictwom* w samem łonie Ko- 
ła polskiego w Wiedniu. Odwołuję się do śwładec- 
twa czcigodnego przewodniczącego zgromadzenia 
wyborców w Przemyślu i do samychae wyborców, 
którzy na tem zgromadzeniu byli obecni, że mówi- 
łem o solidarności delegaeji jako de- 
legacjł, „która występować musi w Izbie depu- 
towanych Rady państwa jedną, swartą falasgą, już 
z samych względów taktyki parlamentarnej,“ 

Za autentyczność streszczenia mowy mojej, 
wygłoszonej dnia 7, bm. na przedwyborczem zgro- 
madzenin w Przemyśln, w rozmaitych dziennikach 
nie odpowiadam —- biorę tylko na siebie odpowie- 
dzialność zupełną za wWszystke, co rzeczywiście po- 
wiedziałem. Proszę przyjąć wyrazy prawdziwego 
poważania. Władysław Łoziński." 

* Nie udał się p, Elemenreich debiut a la Mo- 
drzejewska w Londynie. Znakomita artystka nie- 
miecka, tryumfująca na wszystkich seonach w kraju, 
zrobiła olbrzymie fiaaco w „Marji Stuart“ granej 
po angielsku. Quod licet Jovi... 


* W Paryżu zmarł w dniu 2. b. m. Karol 
Chobrzyński, pornoznik b. wojsk polskich, główny 
inspektor ruchu kolei Północnej, kawaler orderu le- 
gii honorowej, ordern Leopolda i wielu innych. 

* Szczególne! W Wiloie rozbieranym jest o- 
beonie projekt zaprowadzenia straży ogniowej o- 
chotniczej, Według projaktu, żydzi dopuszceni są 
do udziału w stowarzyszenin tylko w charakterze 
członków honorowych, 

* „Djabsł* w najnowszym nnmerze wyborne 
mieńci rzeczy. Przytaczamy na próbkę wierax 
„ Wojna*: 

Reforma nie zważając, że już bliską zimą, 

Pisze, że wojna bliska, bo Moskal jest zbrojny. 

Czas, by dowieść, że mto s nią tu wspólnego niema, 

Mówi: kłamstwo wierutne — bo nie będzie wojny! 

A jakaś tam na żołdzie Czasu dysząc lubka, 

Gdy każą na Reforme hazia! jak przekupka. 

Djabet, jako bezstronny, powiada tymczasem: 

Jest wojna , ale między : Reformą i Czasem. 


Sprawa kopytkowego. 


Przemówienie ręferenta spraw drogowych 
w Wydziale krajowym, p. hr. Badeniego w roz- 
prawie wczorajszej nad kopytkowem dla Koło- 
myi, wykazujące zapatrywanie się Wydziału 
krajowego w tej kwestji, opiewa jak następuje : 

Jakkolwiek wniosek sz. p. kołomyjskiego 
nie został poparty i dlatego nie potrzebował- 
bym się z nim wcale rozprawiać, to jednak są- 
dzę, że wobec tego, iź sprawozdanie Wydziału 
krajowego nie było drukowane, i nie przeszło 
do wiadomości powszechnej, użytecznem będzie 
dla miast innych, jeżeli publicznie kilku słowy 
określę tu stanowisko Wydziała krajowego i 
wytłumaczę powody, dla których właściwie Wy- 
dział krajowy występuje wbrew dotychczasowe- 
mu swemu zwyczajowi, z wnioskiem przejścia 
nad prośbą gminy Kołomyi do porządku dzien- 
nego. 

Słusznie podniósł już p. Antoniewicz stronę 
warunków. Rzeczywiście, chcąc odpowiedzieć na 
to, czyli wniosek posła z m. Kołomyi kwalifi- 
kuje się do przyjęcia lub nie, trzeba przede- 
wszystkiem zadać samemu sobie pytanie, czy 
Wysoki sejm uchwalając ustawy, może uchwalać 
je na to, aby po wydrukowanin spoczywały one 
spokojnie na półkach i tam przez myszy były 
gryzione, czy też uchwala je na to, aby w rze- 
czywistości były wykonywane, czy Wysoki sejm 
nadojąc przywilej pod pewnemi ściśle określo- 
nemi warunkami, czyni to w intencji, aby strona 
uprzywilejowana bądźcobądź z przywileju ko- 
rzystała, a natomiast z warunków, pod którymi 
ten przywilej był nadany, aby według upodo- 
bania ol wiegih sama sję zwalniała, i to pod ja- 
kiemikolwiekbądź pozorami, ehociażby najbar- 
dziej błahemi. i 

Sądzę, że odpowiedź na to pytanie nikomu 
z nas nie nastręczy szczególnych trudności. O- 
tóż proszę panów! §. 6. ustawy, nadającej gmi- 
nie miasta Kołomyi prawo poboru kopytkowe- 
go — a nie słyszałem, aby szanowny poseł ko- 
łomyjski o tym warunku był wspomniał, stano- 
wi tak (czyta): R 

„Ustawa ta nie uwalnia miasta od obowią- 
zku używania na miejskie cele drogowe presta- 
cji mieszkańców miasta według postanowień 
ustawy drogowej." — ! 

Jest to tedy warunek jasno określony. Lecz 
o tem, aby gmina miasta w ciągu trwania kon- 
cesji pomyślała 0 tem, aby do warunku tego 
zastosowała się; w aktach naszych — przynaj- 
mniej do dnia, w którym uchwalony został ten 
wniosek, z którego mam zaszczyt dziś zdawać 
sprawę, t. j. do dnia 6. października t. r. — w 
aktach naszych nie było żadnego śladu. 

Nie było śladu o tem w prośbie gminy 0 
przywilej dalszy, a prośba ta została wniesioną 
dopiero 24. września 1883, a zatem w miesiącu 
poprzednim — nie było też wzmianki o tem w 
relacji Wydziału powiatowego, konkomitującej 
ową prośbę. Odwrotnie w aktach naszych znaj- 
dują się ślady rzeczy przeciwnej, mianowicie 
ślady tego, że Rada gminna miasta Kołomyi 
zebrawszy się dnia 21. czerwca 1882 w pełnym 
komplecie nehwaliła sobie krótko i węzłowato, 
że prestacji zaprowadzać nie będzie i słowa też 
tego sumiennie dotrzymała. (W esołość.) 

Mimo reakryptów Wydziału krajowego, mi- 
mo naszyok urgensów — chociaż rogatki były 
wszystkie rzetelnie zaprowadzane, mimo, że — 
i tu p. Antoniewicz znajdzie odpowiedź na swe 
zapytanie, że Wydział krajowy odniósł się do 
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Do celu, oznaczonego pod 2) zdążają poda- 
ne już w Izbie sejmowej wnioski dr. Romera i 
Henzla, żądanie wyrażone pod 3) w odmiennej 
nieco formie obejmuje wniosek posła Langiego 
Żądanie pod 4) uważa komisja za właściwe do 
poruszenia go w odrębnym wniosku. Co się wre- 
szcie tyczy sprawy podwód, to postanowiono 
już rozporządzeniem ministerstwa spraw we- 
wnętrznych z d. 15. stycznia 1849 do 1. 790, iż 
aż do ogłoszenia nowej ustawy o podwodach 
dawanie ich nastąpić ma według „zasady, że 
wszyscy obywatele kraju równe mają obowiązki 
do ponoszenia ciężarów publicznych. Każdy więc 
obywatel kraju, posiadający bydło zaprzężne 
lub juczne, obowiązany jest dostarczać takowe 
do wykonywania służby publicznej, jako pod- 
wodę za odpowiednem wynagrodzeniem tak, iż 
już odtąd nie można mówić o uwolnieniu dwo- 
rów od dostarczania podwód. Pożądanym byłby 
jednak wniosek względem ustanowienia stałej, 
sprawiedliwej miary w rozdzieleniu tego Cię- 
żaru. (C. d. n.) 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Kraków d. 9. października. 
(h.) Cel obecnej 


ministra handlu na Fall klei podkarpackiej 


leży zarówno w skontrolowaniu robót jako 


*) Aluzja do p. Stanisława Madejskiego; P- €- 
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* Drukarze krakowscy na zasadzie nowej u- 
stawy przemysłowej zawiązali się w korporację. 

* Sułtan rozporządził, ażeby kobiety Konstan- 
tynopola, które zaczęły BtOBOWAĆ się do mody eu- 
ropejskiej, zrznciły stroje modne, i zbyt przejrzy- 
ste woalki, które twarz niedostatecznie zasłaniają, 
a powróciły do stroju matek i babek. 

* Mianowania. P. Zygmunt Kuustmann së- 
plent przy gimnazjum św. Anuy w Krakowie, mia- 
nowaniy nauczycielem prsy gimnazjam w nk, 
czu, a p. Ludwik Kozakiewiez, suplent gimnazjal- 
ny w Kołomyi, nauczycielem przy gimnazjum w 
Złoczowie. 

* Jutre we czwartek: 
Kyriaka. patern 
mar. im. Ossolifs otw 
Pl e had świąt od godz. 9. do 1. Nadto 
we wtorek i piątek popołudniu od 3. do 5. dla 
młodzieży zskolnej. — Wstęp bezpłatny. 

* rsemysłowe w ratuszu eodziennie 
od za BAĆ a = ledni 50 at. w inne 
dnie 80 et. 

* Muzeum Im. Dzieduszyckich otwarte dla 
publiczności od 23. września: w niedzielę od 10. 
do 1., w Środę i sobotę od godz. 11. do 8. 


* Wiadomości policyjne z d. 9. pażdziernika : 
Skradziono pann M. M. |. 7 ul. Karola Lndwika z 
pomieszkania srebrny zegarek podwójnie kryty 
anker. 

Złożono w policji znalezione 3 klucze na kół- 
ku, 2 stare złota keiczyki s koralem, i bransoletkę 
z rzniętych koralików różowych i białych w złotej 
oprawie, zapomniane w teatrze. | 

Salamon Bursztyn l. 7, ul. Grodeka, właściciel 
realności, przytrzymnje u siebie od 2. b. m. kanapę 
idea mu przez posłngacza od niewiadomej 080 

y i w niewiadomym celn. 

C. k. sąd mę w Winnikach przysłał dyrekcji 
policji szczątki edzieży trupa męsczyzny znalezio- 
nege w początkach września b. r. w lesie winnic- 
kim, aby kto sądzi, iż będzie mógł po niej poznać 
osobę do której należała, miał kn temn sposobność. 

— o szanownych abonentów na wydanie 
illnstrowane dzieł Schillera. 

Dochodzą mnie z różnych stron zapytania, w 
jaki sposób uniknąć można znacznych stosnnko- 
wo kosztów przesełki pojedyńczych zeszytów. 

Mam tedy zaszczyt donieść, że w tym celu 
najdogodniej jest przesłać przekazem na 6 zeszy- 
tów po 45 ct z dołączeniem 5 centów na porto— 
razem więc 3 zł. za 6 zeszytów; w takim razie 
wysełam każdy zeszyt natychmiast po wyjściu po- 
cztą francy pp. abonentom według wskazanych adre- 
Bów bez wszelkich innych kosztów. 

Lwów w października 1883. 

Księgarnia F. H. Richtera 
(H. Altenberg.) 


áw. Emiliana ; — Św. 


Sprawozdanie sejmowe. 
XIV. posiedzenie d. 9. października, 
(Dokończenie.) 


Donieśliśmy wczoraj, że w sprawie przy- 
znania głosu wirylnego w sejmie rektorowi po- 
litechniki lwowskiej 58 głosami, przeciwko 55, 
uchwalono przejście do porządku dziennego, w 
myśl wniosku p. Jana Popiela. A , 

Podajemy dziś nazwiska posłów, którzy 
imiennem głosowaniem w tej Sprawie stanęli 
po stronie wniosku tego i..przeciwko niemu. 

Za przejściem do porządku dziennego gło- 
sowali pp. Badeni Kazimierz, Biliński, Borkow- 
ski, Buchwald, Chamiec, Dunajewski Albin, 
Gniewosz, Głolejewski, Gtorajski, Gorecki, Gro- 
cholski, Hoppen, Issakowicz, Jędrzejowicz Adam, 
Jędrzejowicz Stanisław, Kaszewko, Klucki, Ko- 
ziebrodzki Szczęsny, Laasocki, Łoziński, Łuka- 
siewicz, Majer, Matkowski, Max, Męciński, 
Mochnacki, Onyszkiewicz, Polanowski, Popiel, 
Potocki Alfred, Potocki Artur, Potocki Roman, 
Rey, Romer, Sanguszko, Scipio, sęmbratowicz, 
Skarszewski, Skrzyński, omarzewski, Smolka, 
Stadnicki Jan, Stupnieki, Szeptycki, Tarnowski 
Jan, Tarnowski Stanisław, Tarnowski Stani- 
sław jun, Tyszkiewicz, Węrnieki, Wodzicki 
Henryk, Wodzicki Ludwik, Wolański Mikołaj, 
Wolański Władysław, Wrotnowski, Zamojski, 
Zborowski, Żywicki. 

Przeciwko przejściu do porządku dziennego 
głosowali pp.: Abrahamowicz, Augustynowicz, 
Badeni Stanisław, Badeni Władysław, Bereźnic- 
ki, Błażowski, Czajkowski Alfons, Czartoryski 
Jerzy, Dzieduszycki Wojciech, Fruchtman, Gno- 
iński, Goldman, Gross, Henzel, Hoszard, Janko, 
Kaczała, Kapri, Kowalski, Koziebrodzki Wła- 
dysław, Langie, Lenartowicz, Leniński, Łazar- 
ski, Łubieński, Małecki, Mandyczewski, Meru- 
nowicz, Mieroszewski, Ochrymowicz, Pietruski, 
Podlewski, Romanowicz, Romańczuk, Rybicki, 
Sapieha Adar., Sapieha Władysław, Sawa, Sie- 
czyński, Simon Edward, Simon Józef, Solecki, 
Stadnicki Stanisław, Struszkiewicz, Torosiewicz, 
Wasilewski, Wajgart, Wajgel, Wereszczyński, 
Wierzbicki, Zawadzki, Zoll. 

Sprawą kopytkowego w Kołomyi zaintere- 
sowała się cała Izba. Z uwagą słuchała mowy 
posła Wierzbickiego, który zadawał sobie rze- 
telny trud, aby bronić interegu miasta, z 

órego ma mandat. , 
ecz gdy postawił wniosek, aby polecono 


cia podniosło się tylko 14 rąk, a zatem niedo- 
stateczna liczba. Wniosek był pogrzebany. Mi- 
mo top. Golejewski wystąpił przeciwko wy- 
wodom p. Wierzbickiego. Przypomniał, zkąd 
się wzięły koncesje na kopytkowe dla miast. 

Nasamprzód dano je gminie Stanisławowa, 
bezpośrednio po pożarze, aby pomódz zniszczo- 
nemu miastu, i Stanisławów istotnie skorzystał 
z przywiłejn. Inne miasta zapatrzyły się na 
Stanisławów, i otrzymały również przywilej 
kopytkowego. Lecz Kołomyja jak najgorzej po- 
stępowała. Nie dbając o warunki przywiązane 
do koncesji, nie postarała się ani o drogi ani o 
brnki, ani o place. Błoto tam nie do przebycia, 
zaledwo gdzieniegdzie bruk lichy, a jednak ko- 
pytkowem Kołomyja wzięła w kontrybucję wszy- 
stkich AS producentów. W ogóle cała 
gospodarka Kołomyi jest wadliwą, pozostaje bo- 
wiem w ręku jednej partji. Wobec tego niepo- 
dobna dawać jej przywileje na niekorzyść całej 
okolicy. 

P. Antoniewicz poparł uwagi p. Gole- 
jewskiego, a sprawozdawca hr. Wład. Badeni 
dopełnił reszty szczegółami dosadniemi. Mowę 
referenta hr. Badeniego podajemy dosłownie 

Odmowę tedy kopytkowego przyjęto pra- 
wie jednogłośnie. 

Potem bez dyskusji, dla 17 stron przedłu- 
żono koncesję na pobór myt drogowych i mo- 
stowych. - 

Koniec posiedzenia o godz. 2. 46 minut po- 
południu. 
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XV. posiedzenie dnia 10. października. 
Początek o godzinie 12. min. 15. 


., Spis petycyj doszedł do cyfry 523. Waż- 
niejsze z nich są: Zarządu Towarzystwa przy- 
rodników im. Kopernika we Lwowie o subwen- 
cję, — centralnego Zarządu kółek rolniczych 
we Lwowie o subwencję dla nauczycieli wędro- 
wnych — lustratorów gospodarstw włościań- 
skich, — członków zjazdu archeologicznego 0 
subwencję na utrzymanie i odnawianie staro- 
żytnych pomników w Haliczu i Żółkwi. 

Z porządku dziennego motywował p. Sta- 
rowiejski swój wniosek o zastrzeżenie pe- 
wnych ulg w opłatach od asekuracyj na wzaje- 
mności opartych. Według projektu biura, przy- 
gotowanego przez komisję parlamentarną w 
Wiednin, opłaty wzmogłyby się w samem towa- 
rzystwe krakowskiem o 300—400 pre. Dziś 
opłacono, a właściwie interesenci od ubezpie- 
czeń ogniowych, gradowych i życiowych 36—37 
tysięcy. Gdyby wspomniany projekt stał się 
ustawą, tedy musieliby płacić 158—160 tysięcy 
złr. Taka podwyżka wpłynęłaby niezawodnie 
na zatamowanie sprawy ubezpieczeń, tak bar- 
dzo pożytecznych i po aych. Rząd powinien 
otaczać je ochroną należytą, i rzeczywiście w 
projekcie swoim zrobił różnicę pomiędzy towa- 
rzystwami akcyjnemi a towarzystwami na wza- 
jemności opartemi. Głos sejmu zaważyć winien 
na szali. Wniosek odesłano do komisji podat- 
kowej. 

Z kolei p. Dzieduszycki Wojciech u- 
zasadnił swój wniosek o uchwaleniu odpowied- 
niej T na restaurację starożytnej cer- 
kwi w Haliczu, na ochronę starożytnych za- 
bytków w okolicy tamtejszej, i na zwołanie kon- 
gresu archeologów. 

Wniosek przekazano komisji budżetowej. 

Następnie w pierwszem czytaniu poruczono 
komisji bankowej wniosek p. Wodzickiego 
Henryka z rezolncją do- rządu w sprawie kas 
oszczędności, aby przy przestrzeganiu regula- 
tywy z r. 1844 uwzględniono wszystkie istnie- 
jące w krajn naszym stósunki kredytu pienię- 
nego. 

P. Fruchtman z komisji prawniczej 
przedłożył sprawozdanie komisji o wniosku p. 
Pilata względem zmiany $$. 5. i 6. krajowej 
ordynacji wyborczej z d. 26. lutego 1861 z pro- 
jektem zrównania okręgów wyborczych z tery- 
torjalnemi powiatów politycznych. Projekt doty- 
czący, sparagrafowany w formie ustawy, musia- 
no jednak odroczyć, albowiem komplet [zby wy- 
nosił tylko 90 posłów, do prawomocności zaś u- 
chwały tej potrzeba obecnych posłów 114. | 

Dr. Max imieniem komisji administracyj. 
nej referował o przedłożenie Wydziału krajo- 
wego w przedmiocie wymierzania pięcioleci i e- 
merytury inżynierom i konduktorom dróg kra- 
jowych. Uchwalono bez dyskusji, co następuje: 

1) Prawo do poboru Lae przyznane 
inżynierom i kondnktorom dróg krajowych u- 
chwałą minoa z d. 23. października 1881. r., 
ma się poczynać od dnia powzięcia powyższej 
uchwały, przy zastosowaniu uchwały sejmowej 
z d. 3. stycznia 1874. r. co do asygnowania 
1. 2. i 3. pięciolecia w miarę ukończenia 5., 
10. i 15 lat służby, licząc od rozpoczęcią tako- 
wej, pełnionej nieprzerwanie na jednej i tej sā- 
mej posadzie etatowej i w tej samej klasie. 

2) Wymierzanie powyższych pięcioleci od- 
nosi się tylko do 7 inżynierów i 35 kondukto- 
rów, objętych właściwym etatem służby drogo- 
wej, ustanowionym uchwałami sejmowemi z d. 
21. października 1869. r. i z d. 16. listopada 
1872. r. | 

3) Funkcjonarjusze drogowi, mający prawo 
do dodatków pięcioletnich, pobierać je będą w 
stosunku 10 pre. stałej płacy. 

4) Zapomoga stała ryczałtowa po 100 złr., 
przez sejm corocznie począwszy od r. 1874. dla 
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Wydziałowi krajowemu przedłożyć ustawę na|konduktorów drogowych przyzwalana, nie ma |dla wniesienia dotyczącej petycji w sejmie, któ- 


cych do4atków pięcioletnich, przyczem jednak 
zastosowanym być ma przepis §. 6. uchwały 
sejmowej z d. 3. stycznia 1874. r. 

5) Na wypłatę dodatków pięcioletnich funk- 
cjonarjuszom dróg krajowych przyznanych, o- 
twiera się Wydziałowi krajowemu na r. 1883 
kredyt dodatkowy w kwocie 1.461 złr., zaś na 
rok 1884 kredyt w kwocie 1.041 złr., wstawia- 
jąc na ten cel do budżetu krajowego na rok 
1884 sumę 2.502 złr. 

P. Madejski Stan. imieniem komisji pra- 
wniczej przedłożył sprawozdanie tejże w spra 
wie zmiany procedury z wnioskiem następują- 
cym : r 

Na podstawie §. 19. statutu krajowego wzy- 
wa się c. k. rząd: 

1. o wyjednanie ustawy, mocą której ustne 
postępowanie sądowe w sprawach spornych, tu- 
dzież zastosowana de tegoż organizacja sądowa, 
mogłyby być zaprowadzone w Królestwie Gali- 
cji i Lodomerji wraz z Wielkiem księstwem 
Krakowskiem w jak najkrótszym czasie, je- 
Żeil już nie stanowczo, to przynajmniej prowi- 
zorycznie. i 

2. o wyjednanie ustawy, zaprowadzającej na 
wzór istniejących urządzeń w innych państwach 
instytucję rad familijnych oraz takie postępo- 
wanie w sprawach opiekuńczych i spadkowych, 
któreby zapewniało dobry zarząd nad mieniem 
małoletnich i mniej koszto legitymację dzie- 
dzica, tudzież umożebniało 'szybkie objęcie 
spadku, a względnie podział takowego bez u- 
ciążliwych a zbytecznych formalności. 

Pp. Lenartowicz, Zawadzki i Le- 
niński (notarjusz i dwóch sędziów) jedno- 
głośnie za tę rezolucję a» ky pri 
przyjęcia jako wyraz opinii ju. 

"M arsza kL k skozatat opał - jednomyślne 
przyjęcie. ) 
akoniec referował p. Scipio o budżecie 
szkóły i folwarku w Czernichowie. Szczegóły 
podamy jutro. (Godz. 'j,2.) 


Tolegramy Graz. Nar. i ostatnie wiadomości. 


Z Warszawy piszą do Dzien. Pozn.: 

Propaganda socjalistyczna nie śpi. Tak 
przynajmniej każą sądzić sporadycznie powta- 
rzająca się tn i owdzie aresztowania. 

dniu wczorajszym żandarmi urządzili w 
Warszawie nową niespodziankę. Wieczorem 
wojsko otoczyło instytut Maryjski, znaną po- 
wszechnie instytucję dla panien, dziś przewa- 
Żnie Rosjanek, do wnętrza zaś weszli urzędnicy 
prokuratorji z żandarmami. Po dokonaniu rewi- 
zji znaleziono papiery kompromitujące i aresz- 
towano 4 czy też 6 panien, w tej liczbie jednę 
R klasową. Rewizje i poszukiwania trwają 

otąd. 

z Wypadek ten ani nie zadziwił, ani teź nie 
przeraził nikogo. Instytut Maryjski, z którego 
niegdyś rekrutowały się kochanki carskie i 
wyższych urzędników wojskowych, jest od daw- 
na napiętnowany przez całe polskie społeczeń- 
stwo. Dziś panuje w nim kierunek rusyfikacyj- 
ny, & wychowaniee jego zażywają jak najgor- 
szej spia z < 

ierwotnym zamiarem rządu było Wo- 
rzyć z instytu zakład do ma Do. 
lek, lecz zamiar ten chybił celu i powoli insty- 
tut zamienił się w szkołę dla córek rosyjskich 
urzędników cywilnycb i wojskowych. Z drugiej 
zaś strony dla nikogo nie jest tajemnicą, że wy- 
Ea instytutu nie są bynajmniej westal- 

mi. d 

„_ Wezorajszy Tyree dał jeden dowód wię» 
cej, gdzie to właściwie szukać należy źródeł 
socjalizmu w naszym kraju! Lęgnie się on— nie 
w ognisku domowem, nie w szkołach prywa- 
tnych, nie w warsztatach rzemieślniczych, lecz 
pod opieką władz rządowych, w gimnazjach i 
zamkniętych instytutach, pozostających, jak np. 
instytut Maryjski, pod egidą rozmaitych człon- 
ków rodziny carskiej. 

Instytut Maryjski był przecież załozony 
przez księcia Leuchtenbergskiego na pamiątkę 
carowej, jej imieniem ochrzczony i dotychczas 
pozostaje pod opieką panujących. 


w 
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Wledeń d. 10. października. (Pryw.) Jak 
słychać, ma Rada państwa na 19. listopada być 
zwołaną. 

Wiedeń d. 10. października. (Pryw.) Wiener 
Allg. Ztg. podaje artykuł, wykazujący, że Pola- 
kom w połączeniu z Niemcami SE się rola 
przewódzców w Austrji, 

Zagrzeb d. 10. października. (Pryw.) Pozor 
(organ opozycji umiarkowanej) otrzymał trzecie 
upomnienie. Agramer Ztg. zbija twierdzenia mi- 
nistra skarbu, Szaparego, co do napisów na her- 


bach. 

Paryż d. 10. października. (Pryw.) Tony 
Reveillon organizuje mityng oburzenia z powo- 
du dymisji Thibaudina. Doniesienie Gaulois, że 
Ferry zjedzie się z Bismarkiem, jest fałszywe. 

„Bukareszt d. 10. pażdziernika (Pryw.) Sły- 
chać, że ma tu przybyć książę bułgarski. ` 

Wiedeń d. 9. października. Według Polit. 
Corr. wszystkie koła lwowskie, mające jakie- 
kolwiek znaczenie, jednomyślnie odpychają myśl 
utworzenia polskiego korpusu strzelców. Do- 
tychczas nie zdołano Żadnego posła pozyskać 


prolongate kopytkowego w Kołomyi, do popar | już być pozostawioną obok wymierzyć się mają ryby ig zreszta na każdy wypadek natychmiast 


Wisden 8, październ. 
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odrzucił. Z tego osądzić można, co warte są 
twierdzenia, jakoby ów projekt wyszedł od obu 
ministrów rodaków. 

Budapeszt d. 9. października. Posiedzenie 
Izby posłów ; dalszy ciąg rozprawy nad rządo- 
wym wnioskiem rezolucyjnym w sprawie kro- 
ackiej. — P. Polonyi zbija ten wniosek ze sta- 
nowiska skrajnej lewicy; wytyka Kroatom nie- 
wierność i niewdzięczność dla Węgier, i twier- 
dzi, że także zdanie Apponiego co do ogólnego 
wprowadzenia tablic herbowych bez napisów 
jest w połowie odwrotem. 

P. Iranyi (ze skrajnej lewicy) odrzuca wnio- 
sek rządowy, ale też nie może się zgodzić na 
wniosek Helfiego (także ze skrajnej lewicy), al- 
bowiem napisu węgierskiego niepodobna uważać 
za niezbędną wymogę jedności państwowej. Poj- 
mowanie Kroatów nie sprzeciwia się prawu, 
dlatego też Maiżpetwa Węgier niepodobna tłu- 
maczyć jako znak słabości. Pragnę zatrzymania 
zwyczaju, jaki był od r. 1866; wniosek zaś Ti- 
szy mógłbym akceptować tylko wtedy, gdyby 
Tisza zapewnił, że tą drogą rychło będzie mo- 
Żna usunąć komisarjat a przywrócić stan kon- 
stytucyjny. 

Pp. Moscary i Nemeth przemawiają za 
wnioskiem Helfiego. Mocsary odzi, że mini- 
ster prezydent dlatego nie waży się nie przed- 
sięwziąć, ponieważ Wiedeń popiera aspiracje 
kroackie. 

Tisza, wśród oklasków, zbija wywody wszy- 
stkich poprzednich mowców, mianowicie sta- 
nowczo odpowiada Mocsaremu, że nieprawda, 
jakoby w sprawie kroackiej konferował z mini- 
strami austrjackimi, gdyż z nimi wcale nie roz- 
mawiał. Nie zobowiązywałem się też do prze- 
prowadzenia uchwał wiedeńskich, owszem pod- 
jąłem się przedłożenia ich sejmowi, wszelako 
nie ręcząc, czy zostąną przyjęte. 

Proponowany przez Apponiego kompromis 
raczejby dopomógł agitacjom. Ostatecznie, jak- 
kolwiek na gruncie tak podrytym trudno rę- 
czyć za sukces zarządzeń rządowych, wszelako 
zamierza rząd corychlej przywrócić stan nor- 
malny, a nadużyciom, jakieby były, zaradzić 
drogą ustawodawstwa. 

P. Thaly przemawia za wnioskiem Helfie- 
go, obstaje przy zatrzymaniu napisu węgier- 
skiego, i podnosi konieczność rewizji ugody 
kroacko-węgierskiej. 

( Paryż d. 9. października. Zamianowanie 
jenerała Campenorra ministrem wojny potwier- 
dza się. 

Kair d. 9. października. Wkrótce wyjdą 
dekreta chedywa, nadające amnestję wszystkim 
w czasie powstania popełnionym zbrodniom, z 
wyjątkiem kradzieży i morderstwa, i rozwiązu- 


jące dalej specjalne komisje sądowe w Aleksan-| 438 


drji i Kairze; zbrodnie, niepodpadające amne- 
stji, będą oddane sądom pospolitym. 

Sofia d. 10. października. Sejm bułgarski 
odroczył się do d. 27. listopada, aby ministe- 
rjum mogło budżet przygotować... (Znowu na- 
stępuje ustęp, bałamutnie zatelegrafowany z 
Wiednia; p. r.) Mylnem jest, jakoby obecne 
a, konstytucyjne nie miały być trwałemi; 
książę, ministerjum i zgromadzenie narodowe 
zupełnie są w zgodzie. 

Petersburg d. 10. października. Udział lu- 
dności w pogrzebie Turgieniewa był ogromny i 
powszechny; było 146 deputacyj od miast, za- 
kładów naukowych i t. d. Biskup Sergiusz po- 
kropił zwłoki. U trumny przemawiali rektoro- 
wie wszechnicy petersburgskiej i moskiewskiej, 
i literaci Grigorewies i Pleazczejew. Publiczność 
zachowywała się wzorowo, 

aryż d. 10. października. Pogłosce o ma- 
jącym nastąpić zjeździe Ferrego z Bismarkiem 


zap, (8 

Paryż d. 10. października. Król kambo- 
dżański dał gubernatorowi Saigonu koncesję 
obrót niestałych podatków w całem swojem 
królestwie oddając władzom francuskim, i przy- 
rzekając rządzić liberalnie. Upatrują w tem wa- 
Żny sukcess polityczny. 


Teatr Br. Skarbka 
pod dyrekcją Jama Dobrzańskiego. 


W środę dnia 10. października 1883 : 
Początek o godzinie Tmej wieczór. 


Dom otwarty 
komedja w 3 aktach, przez M. Bałuckiego. 


Przyjechałi à 10. października 1688, 


(_ Hotei ZORZA: I. hr. Dzieduszycki z Marty- 
nowa, F. hr. Potulicki s Glinian, S. Chodorowski 
1 I. Wroczyński z Rossji, K. Juriezek z Wiednia. 


Hotel LANGA: J. Löffler z Berna, M. Sel- 
dler z Wiednia, A. Laingor z Augsburga. 


Hotel WARSZAWSKI: M. Jasin a Uścieza, 
M. Laninger z Augsburga, K. Jakubowski z Żyw- 
ca, dr. J. Kinal s Warszawy. 

Hotel KRAKOWSKI: T. Rybkowski z Wie- 
dnia, W. Krasncki s Mycowa, F. Coghen s Wie- 
dnia, W. Rosołowski z Krystynopola, J. Rele z 
Kamieńca podolsk. 

Hotel ANGIELSKI: K. Janiszewski z Woły- 
nia, N. Puchalski z Przemyśla, A. Biłgorajski z 
Radziejowa, H. Oppenheimer z Berlina, F, Haha- 
dorf s Jaworzna, F. Medwej z Zawałowa. 


POCIĄGI KOLEJOWE. 


podług segaru lwowskiego. 
Przychodzą do Lwewa: 

Z KRAKOWA: o godz. 5 min. 40 rano pociąg po- 
spieszny, o godz. 9 min. 77 wieczór pociąg Era o 
god. 11 min. 40 przed południem mięsxany, o 7 
min, 54 wieczór pociąg lokalny mięszany, 

Z CZERNIOWIEC: o maz, 10 min. — wieczór po» 
ciąg pospieszny, o godz. 4 min. 5 rano i o godz, 3 minut 
52 po poł dnin pociąg mięszany. 

Z PODWOŁOCZYSK: na dworzec w Podzamczu e 

. 10 m. 17 wieczór pociąg pospieszny, e godz. 2 m, 
1 rano i o godz. 3 min. 58 po połud. pociąg mięszany. 
SPE irena 
10 - e0czór po! eszny, O 3 
Marz rano i o godzinie 4 min, 16. po. południa pociąg 
mięszany. 

ZE STANISŁAWOWA: na Stryj, rano o godz. 8 
min. 26 pociąg omnibusowy, wieczór o godz. 8 min. 32 
i ęszany, I o godz. 3 min. 4 po południu pocięg 
Szczerzec-Lwów. 

Odchodzę ze Lwowa: , 

DO KRAKOWA: o godz. 10 min. 50 wieczór pociąg 
pespieszny, o godz. 4 min. 6 rano pociąg osobowy, o 
godz. 5 min. 9 po południu pociąg mięszany, i e godz. 
5 min. 85 rano Poclię lokalny mięszany. 

DO CZERNIOWIEĆ: o godz, 6 m, 80 rano peciąg 
pospieszny, o godz. 12 min. 10 po poładniu, i o godz, 11 
min. 10 w nocy pociąg mięszany, 

DO PODWOŁOCZYSK: z głównego dworca o godz. 
S rano pociąg pospieszny, O godz. 12 min.88 po poładniu 
O godz, 10 min. 31 wieczór pociąg mięszany. 


DO STANISŁAWOWA, na Stryj: rano o godz. 7 
min. 5 pociąg mięszany, wieczór o godz. 7 m. 20 pociąg 
omnibusowy, i o godz. 11. m, 20 przed południem pociag 
lokalny Lwów-Bzczerzec. 

DO PODWOŁOCZYSK: z dworca w Podzamczu o 
Eo: 5 min. 10 rano pociąg pospieszny, o godz. 12 min, 
2 po południn i o godz, 11 wieczór pociag mięszany. 


o 5 [Eo W WAR 
Lwów. Z Izby handlowej, 10. października! 1883. 


1. Akcje za sztukę 
bez kuponu bieżącego 


płacą żądają 


Kolej galic. Kar. Lud. 200zł. m.k. 286 — 289 — 
„ |wow.-czern.-jass. 200 zł, w. a. 165 — 168 — 
Banku hypot. galic. 200zł. w.a, 238 — 293 — 
a kred. galic. 200zł w.a, 250 — 255 — 


2. Listy zastawne sa 100 str. 
bez kuponu bieżącego : 


Tow. kred. galic. 5 pre. w. a, 98 75 99 75 
0] es » n » 89 50 90 50 
2 s » 5 „ okres 98 75 99 75 
" s TAE MA n 86 50 87 50 
Banku hyp. galic. 6 „ s 101 65 102 65 
" o dac JET » 97 60 98 60 
rz gp ME 100 — 101 50 
Listy dłużne g. z. kr. wł, 6 pr. 100 — 101 50 
ra = SDD 5 93 — 95 — 


|. » 
3. Listy dłużne za 100 ur. 
Ogól. rol. kred. zakład dla Galicyi 
i Bukowiny 6 pre. los. w 15 lat 
4. Obligi za 100 ær. 
Indemnizacyjne galic. 5 pre. m. k. 98 40 99 50 
Kom. zakł, kred. włość. 6 pre. w. a, 95 — 98 — 
Pożyczka kraj. zr. 1873 6 pre. w.a. 101 50 102 50 
5. Losy. 
Miasta Krakowa - : 
» Stanisławowa . 


6. Monety. 


Dukat holenderski —. - 5.59 5.69 
Dukat cesarski . . 5.60 5.70 
Napoleondor . e S 9.46 9.56 
Półimperjał rosyjski . - 9.77 9.87 
Rubel rosyjski srebrny 1.54 1.64 

> A papierowy 1.16 1.18 
100 marek niemieckich 58.45 59.15 
Srebro . . . » 2 zt —, _ 


Kupony w srebrze . 5 


KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
Wiedeń, deia 10. października 1888. 
godzinę 1. minat 45 popołudniu. 


Alpiny 58.80 Weg. akcje kr. 286.— 

lo-Austr. 107.70 Unionsbank 110.20 
Kolej Kar, Lad. 286.75 Nordbahn 267.25 
Kolej Poład.  150.— Kolej Alföld. 167.25 


Kolej pańs. Elżb. 816.90 


Kolejl w.-azera 166.— 
Weg. Nordostb. 147. — 


Wied. Comaneal 122.80 


Weg. obl. p. sł. 97.— Elbetal. 203.75 
Kolej siedmiogr. 109.70 Losy tureskie 22.70 
ZA. rent. węg. 4°/, 87.17 Bankyerein. 105.10 
Ros. rubel. pap. 1.17.*/ Losy wegier. 113.10 
Galie. indemn. 98.75 Marki niemi — — 
Usposobienie: chwiejne. 


Wiedeń, dnia 10. pazdziernika. 
godzina 10 min. 85 przed południem 


Akcje kredyt. 288.60 Anglo-austrj. 107.75 
Kolej Kar. Lud. —.— Kolej połudn, 150.40 
Unionsbank 110.— Napoleondor 9.51 
Rossyj. bankn. 1.17'/, Usposobienie: silne 


MRerłim, dnia 9. pażdziernika 

godzina 5 minut 5 po południu. 
Rosyjsk. banko, 199 70 Akcje kredyt, 489,— 
Lombardy 266.60 __ Galicjskie 122.40 
Kolej rumuń. —— Austr. bank. 170.85 


Ruckera rta m" vevie, 


Bpecjalneńci i środki uniwersalne francuskie i inne, tak 
przezemnie jak przez inne firmy ogłaszane. 


Józef Klein, 


hurtewny handel win w Miskelczu, 
(Węgry), poleca najlepsze wina białe i czerwone z Gór- 
nych Węgier po najtańszych cenach. 

Cenniki gratis i franco. 1-3 
R 
Dr. med. i chirur. 
August Krzyształowicz, 
sekundarjnsz szpitala powszechnego we Lwowie, 
osiadł stale w zdolłe. 
SCR mak RP PC. a e) 

Ktoby wiedział, gdzie umarł i pochowany zo- 
stał wychodźca z Podola rosyjskiego, Ewaryst 


Ustarbowski, syn Antoniego, zechce donieść 
o tem redakcji „Dziennika Polskiego“, 


Dr. MARE 
po powrocie de Lwowa, 
ordynuje w zwykłych godzinach 
ulica Jagiellońska, liczba 14, 


Główna wygrana zł. 50.000. 
Ciągnienie 15. października b. r. 
3, Losy 


austr. Towarzystwa kred. ziemsk. 


sprzedaje za gotówkę po kursie dzi 
i i w ratach miesięcznych po Ea i 


August Schellenberg 


Dom bankowy i kantor wymiany 
we Lwowie. 
Promesy na te losy po złr. 1.50. 


Zobaczyć w dziale 


łoszeń ins erat dotycz 
wielkich magazynów „dn Ed 


rintemps* w Paryżu. 


, Egzaminowana i uzdolniona do aa- 
moistnego prowadzenia nrzędu pocstowego 


ekspedytorka 


poszukuje umieszczen a przy którym nie- 
ararjalnym urzędzie pocztowym. Bliższe 
szczegóły udziali ©. k. urząd pocztowy 
w Kozłowie. 2916 1-2 


GZ 


CAYTELMA NOWOŚCI 


we LWOWIE, 
4. ul. Dominikańska 4. 


Zaopatrzona stale w najnowsze i 
najlepsze dzieła polskie, nie- 
mieckie i franeuzkie, poleca 
się pod przystępnemi warunkami, 
2425 1—12 


Polecenie. 


Pau Władysław Żaak, iażynier: 
mechanik, liczba 16, ulica Kościuszki, u- 
jrządzał mi na wiosnę b. r. łazienki w 
moim zakładzie pod Lwowem Wykona- 
ie powierzonych mu robót przekonało 
mię o jego Bumienności i gruntownem 
wykształceniu fachowem tak dalece. że 
powieraę mu na następny sezon dalsze 


aarawizczy zw A 
Dobra Skniłów 


roboty w Zakładzie, a przy tej sposobno- 
„Rd m: ści polecam go najgoręcej. 2 1—2 
pod Lwowem, ćwierć mili od Gródeckiej Lubień d. 8. września 88” 
rogatki polożone , około 300 mrgów pola aa dst 
ornego i łąk mające, z propinacją w 3 Adolf baron Brunicki. 
karczmach. stawem, młynem, ogrodami, pw | 
budynkami gospodarskiemi w dobrym sta- 
nie, są z wolnej ręki do wydzierżawienia. 
Zgłoszenia, tylko pisemne i z wy 
pieni S- Ją pazolkiego pośre- 
ctwa jmuje adwokat dr. Adolf a M 4 | 
Moszyński, he 4 Karola Ludwika|296 morgów ziemi ornej, 28 morg dobrych 


" 


Od każdego czasu 
do wydzierżawienia) 
Felwark 


10 Cielie i 8 buhajków dzo dobre, opał dostateczny i potrzebnej 
w wieku od 7 dv 14 mio. Birklego we Lwowie, Rynek, ar. 26. | 


Biarno 


O00000 000 Władysław Żaak 


tygodnik literacki, styczny, nau- A 
9 ŻE i Aagi arpa Nar już Inżynier-Mechanik, 
IL rok we Lwowie co sobotę pt6, u. Kościuszki, we Lwowie, 
w cbjętości półtora arkusza druku. SE) pod gwarancją 
Przedpłata wynosi we Lwowie : ()| SI ny 
rocznie 12 zł, kwartalnie 8 złr., 
miesięcznie 1 zł. 10 ot. 

Na prowincji: rocznie 18 sł, kwar- 
talnie zł. 8.25, miesięcznie zł 1 15. 
Nowi abonenci otrzymają poprzednie kwartały za połowę ceny. 
Preunmerat ę przyjmuje : A dralnistracja „Ziarnać przy ulicy 
Halickiej 1. 46. 2915 1—6 


młyny, tartaki í inne za- 
kłady przemysłowe. 


i 


$ e © w © e w w > ó 
a | -1 er pienia plac i żołądka, 


w najgorszym rodzaju le- 
jezy użycie pierwszych sło- 
dowych leczniczych Środ- 
jów żywności Jana Hoffa. 

(Jana Hoffa piwo zdrowia z 
ekstraktu słodoweho, słodowej cze- 
olady zdrowia i słodowych cukier- 
ów piersiowych). 

Do jedynego wynalazcy i producenta 
prawdziwych słodowych leczaiczych środ- 
ków żywności, o. k. liweranta większej 
jczęści panujących Europy, pana Jama 

Moa, c. k, radcy kom., ozdobionego 
|krzyżəm zasługi z koroną, kawaləra wy- 
jsokich orderów pruskich i niemieckich, 
Wien, Fabrik, I., Grabcnhof, Bra anerstras- 
83 2. Fabriko-Niederlag:: Graben, Bróu- 

nerstrasse, 8 
Najnowsza sprawozdanie lecznicze 


ZAPROSZENIE DO PRENUMERATY 
na pismo satyryczno-polityczne 


LULUTE 


PRENUMERATA 
na peźdciernik listopad 
i grodzień wynosi wras 
z kalsrd:rzem i dodat- 
ki m powieściovyo Š zł. 


Redakcja SZCZUTKA Lwów, 
ul. Jugiellońska 1. 13. 


Adres : 


li 4 —_sg ilak, 45 pastwisk, 4 morgi ogrodu, dom| 

ae agan u mieszkalny i budynki gospodarcze są bar | 
czystej rasy berneńskiej, miasta powiatowego. 2882 1—6 
maści oczerwono-arokatej Bliższą wiadomość udzieli Biuro J. 

warężu. Zgłoszenia p:zyjmnaje Jama j 

r. p. w miejscu. 3908 1—3 j st do rprzada ia 


materjały dodają się. — Położenie blisko 
aa moża nabyé „| W Łuce poczta Tarnoruda | 
1 h 


półtoraroczny | 


baran | 


czystej krwi Kelczam , pochodzący z, 
Pawłosiowa, loco Podwołoczyska za 
| cenę 50 złr. 2888 1—3 


Dwóch prawników 


z dobremi r.komendacjami, poszukują w 

kraju lub zagranicą uUmieszcz nia jako 

mauczyciele Co niższych lub wyżazych 

klas gimaazjalnych. Bliższa wiadomość 

w biurza pani Witoszyńskiej pe Ry- 
1 


ODZNACZONE 5 MEDALAMI ZASŁUGI I 
LISTEM POCHWA LNYM 


NASTĘPUJĄCE WYROBY: 


Piliptom 


Znakomite powodzenie i wziętość 
PILIPTONU najlepiej świadczą © 
jego niezwykłej dobroci. PILIPTON 
niefarbuje, lecz tylko odmładza wło- 
8y, przywracając im piękny poprze- 

dni na y kolor. 
Cena 1 zł. 50 ct. 


Pudr książęcy 
bały, cielisto-różowy i żółtawy 
niezrównany, nie zawiera żadnych 
metali, przyjemnie przylega do twa- 
rzy i czyni zadość wszelkim wyma- 
ganiom. — Pudełko po ot. 60, 70 i 

zł. 1, 1.20 i 1.60. 


Piegi, opalenie słoneczne i 
dzioby usuwa 


ANTILLENTILLA 


Twarzy przywraca białość, delikat- 
ność t przejrzystość Cena 2 zł. 


CEZARIN 


Pewny i wypróbowany środek do wy- 
niszczenia NAGNIOTEK w przeciągu 
20 dni. — Pudełko 40 ot 


uek ws Lwowiw. -8 


Une demoiselle 


allemande parlant parfaitement 1 
frangais, désire se placer dans une 
famille distinguóe. 

Sous chiffre 994 dans Vexpedition. | 


Do wydzierżawienia 


majdawniejszy w kraju, 
zakład wodoleczniczy w SaSsowie pod 
Złoczowem, położony w malowniczej, le-, 
siatej okolicy, składa się z obszernych ła 
zienek świeżo UL ABF i w nowe 
rzyrządy opatrzonych, z długą werandą 

tą dla używania ruchu w czasie słoty 
ośmiu domów parterewych , częścią tuż 
przy łazienkach częścią w odległości 100 


i P U D R roków cd nich, pod laskiem, zawierają- 
przeciw poceniu i oparzenin nóg. jjących 56 pokoi jasnych, suchych, obszer- 
Pudełko 50 ct. inych, wygodnie umebłowanych. 


I w ubiegłym sezonie był zakład takj 
dalece przepełniony, iż o tem zgłaszają- | 
cych się przestrzedz musiano. 13 

Po b iższe szczegóły P. T. zgłosić się 
raczą de Zarządu w miejscu, lab do Ad-| 
ministracji „Gaz. Nar.“ pod lit. „H. M." 


Na cytrze 


ma (foriepianie i śpiewu, 
udziela nauk gruntownych 


Emil Kalinowski 


metr muzyki, 
ul. Łyczakewska, nr. 7, na Iszem 


J. Ihnatowicz 
Lwów, ul. Kopernika l. 3. 
Filia w Krakowie Sukiennice l. 20. 


Fortepian 7-oktawowy i 
piętrze w lewo. 
i fishąrmonia Jego kompozycje na oytre są w keie 
: garniach do nabycia. — Cytry wypróbo- 
są do sprzedania wane i struny poleca najtaniej. Instru- 
Rynek, l. 12, I. piętro, |menta przegrane kupuje, mienia i wypo | 
drzwi na przwo. 2881 1—?|życza. | 4 


i rekomendacjami posznkuje posady. erkale i satyny kolorowe 
Bliższa Saoi - Uinrsh K. p ty y 


J. OT EED ul. Czarneckiego, pikę brylan. i dymę białą 
mowy - arszawskiego. plócienka kolorowe, 


— Oxfort, i biały Szierting, 
(szczególny gatunek zonesn) 

i płótno amerykańskie, 

poleca pod gwarancją za dobroć, 
trwałość i sumienną cenę 


Handel płócien, bielizny 


stołowej i towarów mieszanych 

Kowalski i Meyer 

Lwów, Mynek, liczba 26. 
WO WMA X SEDA 


Poszukuje się 


zdolnego traktyjernika, 


, należącej 
olskiem. — 


DO SKIE SL 


aasenstein 


leceń pod „H. 24244" do 
Tole w W 1782 1—8 


Vogler w Wrocławiu. 


4 
Ceny staników | piai a żu p. Dohaut, Hanb. rue St, Denis. 

2043 1—9) Dostać można we Lwowie w aptece 
p Krzyżanewskiego obok Brygidek 


s i i h pp. R. Mikolascha i Z. Rusikera: 
Przizomówieniach lintowych uprama Ti J. Nahlika; w Krakowie w aptekach 


0 anie mi w centymetrach: 1. 
obję ierzi yos pod ramionami P. W. Redycza; w Poznaziu w apt, dr 
wzięta; 4. objętości kibicł, 3. objętości ; w Brodach w apt pp 


M. Kullak Franzosa. 


bioder; 4, ości od miejsca pod ramio- 
nami WS kibi” Miarę palety bras po sukni. 


Ciągnienie już 15. października. TPĘ 


Te | PROMESY | nu 
Zł. na 3procentowe a gl. 
i stempa. | losy listów zastawnych |: sumpel. 
A= c. k. uprz. zakładu kredytowego zi: mskiegó ry 


BYzłówna wygrana 560.000 zr. %u 


“ Dnia 2. lipca rb. padła druga główna wygrana losów komunalnych : 
w Jiwocie 50000 zł., a dnia 16. sierpnia główna wygrana Śprot, losów li- 
stów zastawnych austr. Zakładu kredyt. ziemskiego w kwocie 50000 zł. na 
promesy anas kapione. 


Wechslergeschńft der Administration 
2550 2—4 


des 
Włedeń, M E R H U R Ch. Cohn, 


TO ARE 2. Wollzeile 10. 
OWIE w kantorze AUGUSTA SCHELLENBERGA. 


Wydawcy i wlasciciele J. Dobrzańsk: i 


i pismo uznania. 

Bihacz d. 11. sierpuia 1888. 

W październiku roku zeszłego zacho- 
rowsłem na gwałtowny katar płucowy i 
ao czasu jak zacząłem na szczęście uży- 
wać pańskie piwo zdrowia z ekstraktu 
słodowego i cukierki piersiowe, zmniej 
szyły się moje cierpienia tak dalece, że 
obecnie nie czaję ani duszności, ani bolu 
jw piersiach ani kaszlu. O dalszych skut 
|kach wybornego pańskiego piwa zdrowia 
|z ekstraktu słodowego teraz mogą panu 
BE że używałem różnych lekarstw 


podczas mej choroby, lecz bezskutecznie. 
jzyskałem po części dawniejsze zdrowie 


Główny magazyn broni 
i wszelkich przyborów myśliwskich 


Alfreda Dzikowskiego 


we Lwowie ulica Karola Ludwika 1. 1. 
poleca na sezon polowań broń myśliwskką we wszelkich ist- 
a niejących systemach pod gwarancją 
jakoto : dubeltówki kapslowe od 11 zł. i wyżej 


Jedynie w skutek pańskiego wybornego 


|wych za pobraniem. 


oraz PATRONY po cenach ściśle fabrycznych. Z poważaniem 


Szczepan Kukoleca, 
oficjał sądu obwodowego. 
Najnowsze piamo dziękezynne 

z d. 7. września 1883. 
Upraszam paua o 18 flaszek Jana 
Hoffa piwa zdrowia z okstraktu słodowe 
go, albowiem gdy takow.go nie zażywam, 
zuję potrzebę takowego, używam je już 
od dwó:h lat, robi mi dobrze, co publicz- 
|nie podnoszę. 

Wiedeń d. 8. września 1883. 

Z poważaniem Franc. Bargełzi, 

cukie uik, Mariahilferstrasse, ur. 62. 

Jana Hoffa piwo zdrowia z ekstraktu 
jsłodowego i czekolada słodowa, która w 
jtutejszym szpitalu wojskowym używano, 
M okązały się jako dobre środki pomagające 
jw procesie leczniczym, mianowicie eks- 
trakt słodowy pożądanym był przez ocho- 
rych, eierpigcych na chroniczne cierpie 
nia piersiowe, także ałodowa czekolada, 
zdrowia była dla rekonwalesoentów i cier- 
piących na csłabione trawienie po prze- 
byciu wycieńczających chorób, orzeźwia- 
jącym i nader ulubionym środkiem po- 
Żywnym. Wied.ń, 18. grudnia 1878. 
| Dr. Loeff, starszy lekarz sztabowy. 
Dr. Portas, lekarz sztabowy. 
Lekarskie świadectwo i sprawozdanie 

leoznieze, 

w moc którego podpisany zgodnie z pra- 
wdą stwierdza, że panna Eliza była cier- 
,piącą na szyję i piersi i w skutek zarzą- 
jdzenia pierwszorzędnych lekarzy używała 
pańskie Jana Hoffa piwo zdrowią z eks- 
traktu słodowego, poczem nastąpiło o- 
gólne tolepszenie jej cierpienia. 

Scheibbs, d. 13. sierpnia 1883. 

Ed. Hainisch, prakt. lekarz. 


W największym wyborze koronki francuskie 


po cenach najprzystępniejszych 
poleca handel 


Schilling $ Stelzer 


we Lwowie uł. Halicka 1 16. 


Najlepszy i najtańszy środek 
do ochronienia się od przeciągu ! 


w Elastyczne waleczki'®a 


do zaopatrywania okien i drzwi, 
białe i brązowe w różnych grubościach. 


BF KIT DO OKIEN,GIPS WW 
jak również 
uniwersalne SMAROWIDŁO nieprzemakalne do bucików, 
Smarowidło podeszwochronne, 
poleca 


Hübner i Hanke we Lwowie. 


Własny wyrób 
masy do zapuszezania podłóg. 


zł. 1, 

rabat). 
(także 1/, i '/, woreczka). Skoncentrowany 
ekstrakt słodowy ed zł. 1.12, także pe 
70 ct. Niżej 2 zł. nie ma rozsyłki. Pierw- 
sze prawdziwe oddalającs fegmę Jana 
Hoffa cukierki słedowe na piersi 14 W 
akim papierze. Tylko takich więc 

6 należ: kupuie. 

* "PRZESTEOGA. Należy żądzć tylim 
rawdziwych Jana Hoffa preparatów sło- 
owych, opatrzonych przez c. k. sąd han- 
ilowy w Anstro- Węgrzech zarojestrowaną 
marką ochronną (wizerunek wynalazcy) 
ałszywym wyrobom brakują pierwiastki 
lecznicze i należyty sposób przyrządzenia 


Materje na ubrania 


tylko z trwałej i dobrej wełny owczej, dla średniego mężczyzny, 8 metry 

10 eentm. na ubranie z dobrej wełnv ńwczej za 4 zł. 96 ct., na ubranie z 

lepszej wełny 8 zł. na ubranie » doskonałej wełny 10 zł., na ubranie z 

zupełnie doskonałej wełny 12 zł. 40 ot. 

Pledy do podróży sztuka zł. 4, 5, 8, i 12 zł. | 

Wykwintne materje ma ubrania, :na spodnie, tużurki, 

zarzutki, płaszcze na deszcz, tyfel, gunię, sukna komisowe, kamgarny, 
szewioty, trykoty, perwiany, doskiny, sukna na bilardy poleca 


JAN STIKAROFSKI, 
A skiad jabryeray w Bernie, założony 1866. 
Próbki franko. Próbki dlą krawców bez trauco. Wysyłki sa pobraniem nad 10 zł. 
franco. Bzczycąo się zaufaniem wielu odbiorców, ktorzy zamawiaję materje nie widzia- 
wazy próbek, o- świadozam. żo towary w ten sposeb zamówione gdyby się nie podo- 
bały, przyjmuję napowrót. Wzorów czarnego peruwianu i doskinu niemegę przysłać, al- 
Dowiem tego rodzaju zamówienie jest rzoczą Zaufania. Prowadzze bandel światowy, 0d- 
bieram codziennie setki: listów. Upraszsam zatem P. T. odbioreów o dokładne podanie 
Rzy zamówienia awogo adresu, unikając powoływania się aa po-przedaip Korespen- 
anajg, której - ode dušo zajmuje ezasu. i ANE p 

oregpondenoje prryjmuja i sałatwiaja sie w jezykach niemieckim, węgierskim, 
Oa0skim, polskim, AE Aie "włoskim. lą się w juy r z 


apt. 
Buczacą Kerzel et Jeżewski. Czerniowce: 
J. Sohnirch et Bayer, J. Golichowski apt., 
Czortków: L. Nuss apt. - Dębica: Zadauer 
apt.. Drohobyćz: p. Aiohmiiller, Dobrzy- 

ledki apt. Gorlice: S. Bira. Gródek: Li- 
pius. Grybów: A. Mugżyński. Jarosław : 
J. Rhom apt., A. Wisłoeki apt. S. Ellen- 
berg, Jasło: T. W. Barglewioz apt. Kra- 
jków: Jan Janiga K. Wiśniewski, J. Trat- 
czyński apt. Kołomyja: Jan Sidorowicz 
apt. Monasterzyska; I. Zarski apt. Nowy 
|Sącz: W. Eilipek, Jakubowski apt. H 
|Grossbard. Przemyśl: M. Krug, M. jów. 
ski. Podwołoczyska: G. Morawetz. Rze- 
ssw: A. Karpiński apt. Sohaitter & Cm. 
E. Neugebauer. Sambor: J. Aleksiewicz 
K. Maresch apt. Sanok: Józ. Bynczarski. 
Jtanisławów ; Jan Maoura, Stecher, A. 
Amirowioz apt. Stryj: D. J. Nussenblatt 
& Cmp. Tarnopol: F. Jamrógiewicz apt., 


we Wiedniu, 
c. k. krajowa fabryka lamp. 
Naftowe lampy i pająki, 
lampy majolikowe, - 


lampy do wieszania z daszkami fajansow emi, 
bez zapachu lakiera, zawsze białe i czyste, dla fabryk, kuchni i t. p 
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Palniki słońcowe 


zużywające tylko 62 gram. nafty na godzinę, 
wydające pań światło jak elektryczne. 
Wszystkie lampy wyrobu najdoskonalłszego. 


Skład C. Kahane apt. Tarnow: W. Miiidner & Cm. 
we LWOWIE, Zaleszczyki: C. Sternlieb. Złoszów: J. Gull. 


Żydaczów: M Bardasz; jakoteż we wszyst- 
w kraju. 
2 49 1—4 


Znak tabrycz. 


Znak fabryez. plac Marjacki. 


kich znaczniojszych apteka 3h 


Słachiewicz $ Abrysowski 


Bazylego Towarnickiego Następcy 
we Lwowie, Rynek l. 32. 


olecaj pt 
na 8eZ0n jesienny i zimowy = weno możebnych wyrobach 
Miaterje wełniane i jedwabne na suknie i do 
pokrycia futer, sukienka, flanele, chustki i szale. 


Próby wysełamy na Żądanie odwrotną pocztą. 


JR | ODU 


Odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. 


i 1855 Dobre polecenia na żądanie. 2 12|ma 


iwa zdrowia z ekstraktu słodowego od- 


ać Kupno koni 


kotły parowe,'wa w celu kupna 5 8 
turbiny transmisje, lazienki [0 wielkich koni 5-letnich, i 


Najdolegliwszy kaszel, mem 
Niema nagniotków 


Niezawodny środek na wygubie- 
nie nagniotków, brodawek i innych 
podobnych narośli skórnych , bez bolu 
i bez żadnego niebezpieczeństwa 


Cena flakonu 50 ot. 
w Aptece 


K. Krzyżanowskiego 


wa Lwowie 


IWauki 


kroju damskiego 


systemem francnzkim, udziela ogo- 
ba, która dłaższy czas spędziła w 
Paryżu. Cały kars trwa miesiąc, co- 
dziennie po 2 godziny. Przyrządów 
żadnych nie trzeba prócz papieru ry- 
Bunkowego i miary centymętrowej 
Każda uczenn'ca wykończa jedną 
suknię kompletnie i dwa Btaniki, je- 
den zmniejszony, drugi powiększony. 
Cały kurs kosztuje 10 zł. 
Bliższa wiadomość w a !Iministra- 
cji „Gazety Narodowej”, lub ulica 
Sykstuska Nr. 14. 
I. piętro w podwórzu vis a vis bramy. 


Mury 


M lefanchenx „ 24 zł. 5 jetoje. Upraszam pana znowu o 18 flaszek i P 

' lankaster „ 385zł è , |słodowego piwa zdrowia, 2 wielkie fiaszki|prawdziwej franonskiej rasy „creva coeur" 

c iglicowe „ 100zł. , 3270 3—? skoncentrowanego ekstraktu słodowego /|popielate, tegoroczne w cenie 20zł. para, 
drillingi i ekspres „ 18U zł. è  , |2 woreczki piersiowych cukierków słodo-|5Ą do nabycia. Zgłoszenia pod Z. Z 


uUrawnie post. rest. 2805 1 


Dr. Hartmanna 


AUXILIUM 


najlepiej utwierdzony środek leczni- 
cy przeciw 


rzerząGzce u mężczyzn 


ściśle podług medycznych przepisów 
sporządzony preparat ,— leczy bez 
wstrzykiwania i bolów, nie 
ozostawiając po 50- 
ie skutków, świe- 
żo powstałe i nawet 
bardzo zastarza- 
łe gruntownie 
i stosunkowo szyb= 
ko. Należy wyraźś- 
nie żądać dr. HART- 
MANNA „Anrilinm* dla panów lub 
kobiet, Takowe jest wras z poucza” 
jącę broszurą i kartą do jednorazo- 
wej konsultacji w zakładzie p. dr. 
Hartmanna i we wszystkiek znacz- 
sorie fi aptekach do nabycia po 
cenie 2 złr. BO ct. 1828 4—? 
Główny skład roxsyłkowy: W. 
TWERDY, apteka „zum goldener 
Hirschen* Kohlmarkt 11 we Wie- 
dniu 
NB. P. dr. Hartmann ordyzuja 
od godz. 9 -2 i od 4--6 w swoi 
zakładzie, gdzie zajmuje sie także 
jak dotąd leczeniem wawystkich sła 
bości naskórnych, tajnych. szczegól- 
nie osłabienia, podług doświadczonej 
metody bez skutków następnych, 
niemniej cherób kiłowych i wrzodów. 
Ləki dostarczają się pod dyskrecją. 
Honorarium mierne. Także listownie. 
Wiedeń, Stadt. Seilergasce 
m”. Ri (jedenaście). 
Skład we LWOWIE: 


w_Taraopoln. 


PA 


a” Tego roczny | 


i upławem u kobiet, > 


w Łpłca 
P. Mikolascha. Fr. Jamrogiewicz apt. 


Zupał ie Świeży transport 
ze zbioru majowego 1583 ri, 
przewybornej 


przez „Śnez* sprowadzanej 


Przybędę dnia 15. b. m. do Lwo- 
2445 1—8 
erbaty 
10 koni starszych 
łaskawe oferty z podaniem ceny i chińskiej 3 
ści proszę mi przysłać najdalej do 10. mianowicie: Cena za 
b. m. do „Mersebnrg a|S, w Niemczech. 1591 1—9 pół kilo 


Nr. 0. „AS8AM-PECCO- MANDA- 
„ najprzedniejsza mie- 

szanka aromatyczna 

» |. „TASZU* Perła Chin, żół. 
to-kwiatowa Ę 

» 2. „JUNTOJCZAN PECHA‘, 
bia okwiatowa . 

„ 3. NANDŻYN czarna mocna , 

n 4. SOUCHONG mało narkot. 

„ 5. CONGO fam. dobr. 


zł. 5.— 


„40 


6. PROSZEK herbaciany z 
7. WYSIEWKI z najlepszych 
herbat F y 
» 8. SOUCHONG najprzedniej- 
sza w oryg. drew. skrzynk, 
„ 9. SOUCHONG pow. na wagę » 
„ 10. CZARNA KARAWANO 
WA Wereszczenki, font ros. 
s ll. KWIATOWA karawanowa 
Wereszczenki funt ros. n 6:— 


oleca i rozseła handel 
i 
St. Markiowicza 


we Lwowie, w Rynku, l. 42. 
NOWY WYNALAZEK 


mi" IXORA | 


ED. PINAUD I 


Mydło.......,...... à TEKORĄ 
Essencya dlachustek. à |EKORA 
Woda tualetowa..., à IIKORA 
Pomada .1..:122.-.. à PIKOBRBA 
Olejek ...111.-.1.... à TEKORA 
Puder ryżowy......». A IXORA 
Kosmetyk ..1..2:13. A IHIKORA 


87. Boulevard do Strasbourg, 87 | 


a 
ba 
| 


s 
"4 
UG 
© 


zbiór. 
Najlepsze i najtańsze źródło do na- 
bycia świeżo suszonych 2891 1—12 
r r 
sliwek z Bośni 


bezpośrednio sprowadzonych. 
Woreczek 5.kilowy 2 złr. 25 ot, 


Rzymskie kasztany, nader wielkie 


Woreczek B-kilowy zł. 1.80, 
opłatnie z opakowaniem i cłem u znanej 
fi ` 


N. Salvari w Trjeście. 


Przy odbiorze 6 worków na raz i na- 
desłaniu przypad: Jąeej gotówki 10 ct. ta- 
u 


niej na worku. 
wersacji w 


Do czytania 
wieqzor: 


mych godzimach od w pół do 7, 
„a wiekowych pa tów lub dam, za miernem 
wynagrodzeniem, oferuje się młody, inte- 
ligentny, z dobrego domu mężczyzna; 
władający także zupełnie niemieckim ję- 
zykiem — Oferty pod „A. Z 100, Admi- 
nistracja Gazety Narodowej `. 


Słuchacz- praw 

poszukuje zajęcia w kancelarji adwo- 
kackiej lub notarjalnej, albo też lekcji 
dla uczniów gimnazjalnych. Adres: 
Poste restante L.„J; we Lwowie. is 


sia TICO 


wstrzykiwania i kapsułki, 

w słabościach męzkich jako najsku- 
teczniejszy środek poleca apteka pod 
„Złotym Lwem“ we Lwowie, 


Kaliksta Krzyżanowskiego. 
Flaszka wstrzykiwań 40 et., 
JKapsułki 80 ct. 
wraz z dokładnym przepisem użycia. 

Zamówienia z prowincji uskutecz- 
nia się ddwrotną pocztą. 6—? 


lub kon- 


AU PRINTEMPS 


WIELKIE MAGAZYNY TOWARÓW MODNYCH 


ulica du Havre, Boulevard H. 


ausmanu, de Provence i Caumartin 


w PARYŹU. 


WYSZED 


będzie wysłanym GRATIS I 
zażądają od panów 


Ł z DRUKU ` 


album illustrowane mód i nowości ną porę zimową 


FRANKO osobom, które takowego 


MM. JULES JALUZOT & Co. 


Katalog ten wydanym został 


w PARYŻU. 
w następujących językach : Fraucuskim, 


włoskim, hiszpańskim, holeuderskim, niemieckim, duńskim i szwedzkim, 


Również bezpłatnie wysełane są próbki 
mnych zapasów magazynu PRINTEMPS. . 
Wysełka towarów bezpłatnie, mająsych wartość najmniej "25 franków. 


tawarów łokciowych z ogro- 


o Kantor wymiany 


akcyjnego Banku Hipotecznego 


kupuje 


wszystkie efekta i monety 


pod warunkami 


5 LISTY 


5, premiowane Listy hipoteczne, 


które według prawa z d. 1. lipca 1868 (Dz. p. P. XXXVIII. N. 93.) 
i najw. post. z dnia 17. grudnia 1871, mogą być użyte do lokowa- 
nia kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaucyj saałżeńskich wojsko. 

wych, na kaucjei wadja, są wtym kantorye do nabycia, 
' Æ Wszystkie polecenia z prowincji W7 onujągię bezzwło- 
cznie .po kursie dziennym, bez doliczenia prow! Ji. 


Z drakarai „Gazety Narodowej." 


uprz. gal. 


i sprzedaje 


najprzystępniejszemi 


hipoteczne, 


jakoteż 
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